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Antyfaszystewskiego
Kom 4etu Młodzieży

Radzieckiei
do ZMS>

Wyd. A
Cena 1Ś> groszy

> WARSZAWA

y okazji Nowego Roku An-

tyfaszystowski Komitet

Młodzieży Radzieckiej prze­
słał do Zarządu Głównego
ZMP depeszę następującej
treści:

„Antyfaszystowski Komi­
tet Młodzieży Radzieckiej w

imieniu milionów chłopców
i dziewcząt Związku Radzie­
ckiego pozdrawia Was z oka
zji Nowego Roku. Życzymy
młodzieży polskiej nowych
sukcesów w walce o pokój
o zbudowanie fundamentów

socjalizmu w Waszym kra­
ju."

Gazeta
Krakoujska

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Rek IV. Kraków, czwartek 3 stycznia 1952 r. Nr3 (1011)

Krzyże Zasługi
dla działaczy
oświatowych

WARSZAWA

Dnia 31 grudnia 1951 r.

Pełnomocnik Rządu do
Wałki z Analfabetyzmem Mi­
nister Stefan Matuszewski u-

dekorował w imieniu Prezy­
denta R. P. srebrnym Krzy­
żami Zasługi dziesięciu działa­
czy oświatowych organizacji
społecznych, pracowników Mi­
nisterstwa Oświaty 1 Biura
Pełnomocnika Rządu do Wal- ■
ki z Analfabetyzmem, którzy |

wyróżniói się ofiarną pracą w

akcji początkowego nauczania

dorosłych. Ponadto 40 innym
ocobom Pełnomocnik Rządu
wręczył dyplomy uznania.

Uroczystość odbyła się z o-Uroczystość odbyła się z o-

kazj! zakończenia działalności
Biura Pełnomocnika Rządu do
Walki z Analfabetyzmem.

W pierwszym dniu pracy

trzeciego roku Sześciolatki
załogi zakładów pracy

isowe ssslscesy
WARSZAWA

|>o przedterminowym ukończeniu zadań planu na rok
’ 1951, załogi setek fabryk, hut, kopalń i przedsię­

biorstw budowlanych, dały ponadplanową produkcje
wielomilionawej wartości. Ró wnież znaczną ilość ponad­
planowych prac wykonały załogi przedsiębiorstw budo­
wnictwa przemysłowego oraz mieszkaniowego.
Załogi wszystkich tych za­

kładów pracy z nowym zapa­
łem przystąpiły 2 stycznia br.
do realizacji nowych, zwięk­
szonych zadań trzeciego roku
Planu 6-Ietniego. Dzień ten

przyniósł klasie robotniczej, a

wraz z nią — całemu narodo­
wi — nowe sukcesy na dradze
umacniania sił Polski, budują­
cej podstawy socjalizmu.

Na 4 miesiące przed termi­
nem, w dniiu 2 bm. odbyło ste

TAi j• t, B• 11* ' otwarcie zelektryfikowanej H-

Kobotnicy Łodzi melduią ! nM kolejowej, łączącej Gdańsk
87 z Sopotem, drugiego odernk.

trasy' Gdańsk—Gdynia. Budo
wa trakicij! elektrycznej, mają­
ca duże zna-zenie dla unowo­
cześnienia kiom-unikacj! na tra­
sie, przy której zamiesztoją
Wielotysięczne, rzesze robotni­
ków portowych, etoazniewyeh
1 innych — wykonana została

, przy normalnym ruchu pocią­
gów I bez zahamowań w pracy
kolei.

W Fabryce Samochodów

Osobowych na Żeraniu na ka­
nał rewizyjny wjeżdża w dniu
2 bm. świeżo zmontowany
wóz M-20 „Warszawa". Zza

kierownicy wychodzi kontro- -

ler odbioru, Józef Dudek. —

„Wszystko w porządku" —

meliduje on o odbytej próbie.
„Dzisiaj już trzeci z koleś

wóz puściłem na tor próbny"
— mówi z zadowoleniem kie­
rownik działu wykańczało:,
Łnż. Wacław Makarewicz, W

ciągu niiięąpełna dwóch mie­
sięcy od dnia uruchomienia fa-

bryikii, robotnicy z brygad
montażowych nabrali dużo
wprawy.

Również w Fabryce Samo­
chodów Ciężarowych w Lubli­
nie w pierwszym dniu trzeć ie-

o wykonaniu zobowiązań długookresowych
dla uczczenia Wielkiego Października
/ ałogd dziesiątków fabryk
*-,łó dzikich zameldowały 31

grudnia 1951 r. o wykonaniu
.obowiązań długookresowych

podjętych dla uczczenia 34 ro­
cznicy Wielkiej Rewolucji Pa­
ździernikowej.

Meldunek o zrealizowaniu

wszystkich zobowiązań produk
cyjnych, które dały go.podar-
ce narodowej ponadplanową
produkcję przędzy i tkanin łą­
cznej wartości 4.342.000 zł,
złożyli zdobywcy sztandaru

współzawodnictwa pracy CRZZ
— załoga ZPB im. Dzierżyń­
skiego w Łodzi.

. Z n-iemniejazym zapałem
realizowali awe zobowiązania
tkaoe, przędzalnicy i wykoń-

. cizahtcy drugich przodujących
zaikpdów przemysłu bewel
aiehgo ZPB im. R. Luksem-

bug w Łodzi, którzy, wyko
riujc zobowiązań ia podjęte
dlaiczuzen-ia 34 rocznicy Re-
wofajl Październikowej, dali
goidarce narodowej ponad-
pilawą produkcję wartości
przjzło 2,5 miliona zł.

i ~~»■ '

tyczymy wam nowych sukcesów

Załoga ZPW lim. Niedziel­
skiego w Łodzi, która roczny
póan produkcji wykonała na 16
dni przed terminem, wó-wnież
w pełni zrealizowała swe wszy­
stkie zobowiązania produkcyj­
ne. Wspaniały eulkees uzyskał:,
realizując siwe długookresowe
zobowiąz&nia produkcyjne, ro

botnicy zakładów wytwórczych
transformatorów 1 urządzeń
termotechnilcznych w Łodzi.
Zobowiązali się on,! dać ponad
plan roczny produkcję warto­
ści 6,5 miliona zł. Monterzy,
tokarze-, nawijacee transforma­
torów 1 silników, wykonując
nwe szczytne zobowiązania w

listopadzie I grudniu 1951 r„
bil! wszystkie dotychczasowe
retordy wydajności pracy.

Również robotnicy Łódzkich
Zakładów Wytwórczych Apa- j
ratury Elektromedycznej — i
L13 zrealizowali z nadwyżką !

wszystkie swe długookresowe
zobowiązen.ia produkcyjne, da­
jąc go-ipodarce narodewej po­
nadplanowo produkcję wartoś
CS 1.900.000 zł.

w budowie socjalizmu
i w walce o utrzymanie pokoju światowego
Życzenia noworoczne dla związkowców polskich

D// otrzymała od
ItŁij Wszechzwiązko-

i (Centralnej Rady Związ-
' i Zawodowych depeszę na-

ijącej treści:
iV imieniu mas pracują-
j Związku Radzieckiego
isyłamy pracującym Pol-

braterskie pozdrowienia
fOroczne. Życzymy Wam w

u 1952 nowych sukcesów
realizacji Planu 6-letniego
Iowie socjalizmu, w walce
umocnienie pokoju i przy-
:ni między narodami".
Depeszę podpisał prżewod-

czący Wszechzwiazkowej
mtralnej Rady Związków
awodowych — W. Kuźnie-
>w.

Również od związkowców
rajów demokracji ludowej 1
IRD nadeszły dziesiątki de-
fesz z serdecznymi noworocz-

lymi życzeniami dla związków
ów polskich.
L,,

Podobne depesze nadeszły
także z krajów okupowanych
przez kapitalistów.

„W imieniu francuskich mas

pracujących — czytamy m. In.
w depeszy Francuskiej Gene

ralnej Konfederacja Pracy do
CRZZ — życzymy Wam, dro­
dzy towarzysze, wielu sukce­
sów w realizacja waszych pla­
nów gospodarczych, które
wzbogacając Wasz kraj prze­
noszą narodowi polskiemu co

raz większy dobrobyt i przy­
czyniają się do wzmocnienia
sił obozu pokoju.

Francuscy pracownicy są
głęboko przekonani, że wspól­
na walka narodów przeszkodzi
imperialistom amerykańskim i
Ich satelitom w wykonaniu
zbrodniczych zamiarów — roz

pętania nowej wojny".
W depeszy Włoskiej Gene­

ralnej Konfederacji Pracy do
CRZZ czytamy:

„Masy pracujące Włoch,
wiernie międzynarodowej soli­
darności, pozdrawiają związ­
kowców i cały naród Polski
Lutowej oraz życzą im w ro­
ku 1952 nowych sukcesów w

budowie socjalizmu i w walce
o triumf wolności i utrzymanie
światowego pokoju",

W depeszy do góralków poi
sk-ich Zarząd Okręgowy Związ­
ku Zaw. Górników w Szkocji
pisze: „Zacieśniając więzy
przyjaźni z górnikami Po’ekii
Ludowej, postanawiamy w ro­
ku 1952 wzmóc watkę o utrzy­
manie pokoju na świec-ie I
wzmocnienie więzów przyjaźni
między narodami, o polepsze­
nie warunków pracy i życie
gó>ra:-ków państw kapitalistycz­
nych, uczynić wszystko, co

jest w naszej mocy, by osią­
gnąć międzynarodową Jedność

wszystkich związkowców".

go roku Sześciolatki zeszło z

taśmy kilka nowych, lśniących
ciężarówek „LUBLIN". Kie­
rownik ZMProwskiiej sztu-mo­
węJ brygady montażowej, któ­
ra współzawodniczy z podo­
bnym! brygadami fabryk na

'teraniu i w Starachowicach.
Kubina, kończąc montaż pier­
wszego wozu wyprodukowane­
go w 1952 r., oświadczył:
„Mamy już dosyć dużo do­
świadczenia. Toteż zwiększy-
r.v w tym roku 1 podniesiemy
jakość naszej produkcji. W od­
powiedzi na słowa noworocz­
nego orędzia Prezvdenta Bie-
ruta dołożymy wszystkich sił,
by zwycięsko zrealizować w

naszej fabryce zadania trze­
ciego roku Planu 6-letniego“.

Załoga huty „KOŚCIUSZ­
KO", po sukcesach produkcyj­
nych r. ub., w pierwszym dniu
1952 r. zameldowała o zwy­
cięskim wykonaniu planów
daiennych. Brygada stalowni­
cza Maksymiliana Hazembeka

powitała trzeci rok Wielkiego
Planu dwoma nowym! szybko­
ściowymi wytopami stali. Zo­
stały one przeprowadzone 'w
nfezmtere.te krótkim czasie 5
godzin i 40 minut.

Dzielna załoga kopalni
„M0RTIMER", która pierw­
sza w polskim przemyśle wę­
glowym jeszcze 16 listopada
ub. r. wykonała roczny plan
-ydobycia. z zapałem wykonu­
je zwiększone zadania trzecie­
go roku Planu 6-letniego. W

Kopalni przystąpiono do koń­
cowego etapu montażu maszy­
ny wyciągowej do szybu, któ­
ry doprowadź! wydobycie do

poziomu „300", zatopionego
”

przed wojną przez kapitali­
stycznych właścicieli kopalni.

W dniu 2 bm. trwały też w

kopalni „Mortimer" intensyw­
ne prace przy budowle nowego
oddziału produkcyjnego. W
dniu tym znany przodownik
pracy Alfons Więckowski w

imieniu załogi przygotowującej
nowy oddział, zgłosił się. aby
podpisać umowę o współzawo­
dnictwie.

Załoga Częstochowskich Za­
kładów Przemysłu Lniarskiegoi
„WARTA", która j.uż w dniu
5 grudnia uib. r. zameldowała
o przedterminowej realizacji
zadań p>nu rocznego, ma obe­
cnie do zanotowania nowy
Wielki sukces. W octetniclh
dniach grudnia uib. r. zakoń­
czona została przebudowa za­
kładu. Stary park maszynowy
zastąpiły nowoczesne przędzol-
niene zespoły Jutowe, wyposa­
żone w automatyczne prząśni-
ce. W pierwszym dniu pracy
w trziecim roku 6-latki nowe

maszyny rozpoczęły normalną
produkcję. Nową przędzalnię
wybudowano na miejscu stare­
go magazynu, w którym w

w 1905 roku przemawiał Fe­
liks Dzierżyński wzywając do
walki. Dla upamiętnienia tego

.faktu zawieszono w nowej I
'przędzalni wtelik! obraz przed- i

stawiający F. Dzierżyńskiego.

i
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Aktyw młodzieży wiejskiej
posiontnda wzmóc pracę uświadamiającą

i psop^ąować metody aąrohioioąii radzieckiej
WARSZAWA

ŁV csfym kraju odbywają się
wojewódzkie zjazdy p-zo

hijKej młodzieży z gromad,
PGR-ow i spółdzielni pcoduik-
tyjńych. Aktyw młodzieżowy
tedkimowuje na nich wyn'k‘
fwejo współud-ziału w móbtll-
zowaniu wsi do terminowago
wywiązania się z obowiązków
wobec państwa I kontraktacji
o-ąi do walki z elementem’
spaculanckiml 1 kułackimi.

Zjazdy wykazują, że ofiar­
ny i aktywny udział miodzie-
ży w akcjach gospodarczych
na wsi przyczynił się do pod-
niesienia poziomu uświado­
mienia obywatelskiego chło-
P >w.

Tysiące młodzieży brały u-

dział w zebraniach gromadz­
kich, przeprowadziło indywi­
dualne rozmowy z chłopami, o

ciągającym! się z wykonaniem
dostaw dla państwa Często
młodzi mobilizowali sąsiadów
przykładem własnych rodzin,
które pod ich wpływem wyko-

nywały dostawy z poważnymi
niejednokrotnie nadiwyżKam'

W wielu województwach
młodzież organizowała b-ąga
dy, które pomagały chtouom
w wykopach i omlotach, orga-
nicowały transport z:era'opło
oów do punktów skupu i czu

wały nad transportem kolejo
wym.

W uznaniu dla -jTarnaJ pra­
cy aktywu młodzieżowego na

zebraniach groma Izk‘c!. chło

p< często wysuwał! kandydatu­
ry młodzieżowców do władz

gromadzkich i gminnych. M
in. do Gminnych Rad Narorto-
wv'h i w<>izółpraou, ącye i z n:-

nji konr&j: w wo'. opolsKim
v’««zł<ł 240. a w woj. oyd.go-
sk m ponad 600 ak*ywi6tóW
hi zieżow yoh.

zjazdach przo^-jacc ko
'a zSMPowskie l najb‘ir-l-.,ęj
b ■ni at<‘.ywl&c! otrzymywf swój ud:

uznania i cenne na -podartkj
hTaw w Po**3^ 'i-iioodbior nie prze
n ków, r— ...

IV- M. in, w Lubrnla 2.660 cklej.

akt; v tstów otrzymało d/utemy
Za.ządu Głównego . Wojew.
dzkiego ZMP. Za ofiarną i o-

wreną pracę cenne nagrody o-

tr. ymały św.etrcc młodzieżo­
we w Ćhmiekre (oów Kartu­
zy) i w Sarcpach (pow. Sztum).
Pomiędzy 603 naigrotizonym!
aktywistami z woj. bydgoskie­
go dyplom Wojewódzikiej Ra­
cy Narodowej i ZG ZMP o-

trzymał ZMP-owiec Stanisław
Wróblewski z gm. Zbóje, oow.

Rjpin. Z inicjatywy Wróblew­
skiego we wszystkich groma­
dach tego powiatu odbyły «ę
specjalne zebrania, na których
ZMP-owcy wyjaśniali chłopom
cń obywatelskie obowiązki
wobec państwa.

Aktyw młodzieży wiejskiej
postanawia wzmóc pracę poli-
tyczno-uświadamiającą wśród
ludności wiejskiej i zwiększyć
swój udział w podnoszeniu go-

«rr-<'v ’
------- -

* -podarki wsi przez prepagowa-
lill.. w Po^ac” i-Leodbior nie przodujących metod agro-

. rowerów. b!b'!ot»x-/Ch biologii 1 agrotechniiki radzle-

Masy pracujące NRD

witają Nowy Rok w atmosferze
twórczej, pokojowej pracy

Przemówienie noworoczne Prezydenta Wilhelma Piecka
BERLIN

przemawiając przez radio z okazji Nowego Roku do
narodu niemieckiego prezydent Niemieckiej Republi­

ki Demokratycznej Wilhelm Pieck oświadczył m. in.:

Masy pracujące NRD mogą
pożegnać miniony rok z ucctj-
etem radości i dumy ze swych
osiągnięć. Witają cne zara> em

Nowy Rok w atmosferze twór-

cizej pracy i z wiarą w przysz­
łość.

Prezydent Wilhelm Pieck
przypomniał następnie sukce­
sy gospodarcze i •kult.utóne
1951 r„ w szcrególnoścl wy-

zadań

przewidzianych na ten rok w

planie 5-letnim NRD, znaczne

sukcesy rcintozwo. owocno wy­
niki pracy racjonalizatorów,
techników 1 naukęwcćw, po-
praiwę bytu szerokich mas.

W Nowym Roku — stwier­
dził prezydent — stoją przed
nam! dalsze wielkie zadania.
Będzie to drcydujący rok pla­
nu 5-letniego. W roku tym po­
winniśmy rozwiązać zasadniczo
zadanie rozbudowy górnictwa,
hutnictwa, przemysłu maszy­
nowego, energetyki Ogólna
produkcja przemysłowa w

1952 r. powinna przewyższyć
o orzeratlo 1/3 poziom z 1950
r Konieczne będzie zastosowa­
nie nowych, lepszych metod

> r» -w.^
konanie w 104 proc.

’

nr7*a.w,rI:7<’ipnvir!h na tiAc

Jhż wkrótce ruszy pierwszy turbozespół

Mowy etap rozbudowy
elektrowni w

KRAKÓW

iiworz.no staje się poważnym
ośrodkiem przemysłowym

Rozbudowują się-l&tńlejące tu

szyby węglowe, powotaje n.cwi
kopcitila .,Kościueako". rośnie
potężna inwestycja Planu 6-ie

tniego siłownia Jaworzno II.
stara zaś elektrownia Jaworzno
I. wchodzi w nowy etap rozbu­
dowy.

Już w najbliższym czasie w.

starej elektrowni zostanie uru­
chomiony pierwszy nowy tur

bozespóŁ Całkowicie zakoń­
czano już montaż olbrzymiego
kotła. Stoją Już gotowe pom­
py, przygotowana do pracy
jest turbina. W tej chwil! do­
biegają końca ccćatoie próby
mcciteiżowe przy urządzeniach
młynowni.

Z rozbudowanej, a właściwie

nowowybudowanej elektinęgyn!
popłynie wkrótce prąd do ko­
palń, hut 1 fabryk.

Poseł R. P.
w Meksyku
u premiera

WARSZAWA

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz przyjął w

dniu 31 grudnia ub. roku po­
sła nadzwyczajnego i ministra
pełnomocnego R. P. w Meksy­
ku — Bolesława Jelenia.

JAWORZNIE
Uruchomienie pierwszego

nowego turbozespołu — to

ierwsizy etap rozbudowy za­
kładu.

Przestarzała elektrownia

przeistacza się w nową jedno-
ikę produkcyjną, jedną z naj­
miększych elektroiwii w Pol­

sce.

Tak, Jak wszystkie inwesty­
cje Planu 6-letnlego, również
Jaworzno I staje aię w pełni
nowoczesną, prawdziwie socja­
listyczną Jednostką produkcyj­
ną. W nowej części elektrow­
ni. mającej kilkakrotnie więk­
szą zdolność produkcyjną od
starej, nie będzie zatrudnio­
nych więcej ludzi, n.:2 w ist­
niejącej części zakładu.

Nie będzie tułaj tziw. „naj­
gorszych prac" — jak mówio­
no w siarych elektrowniach o

zawodzie palaczy. Nowy ko­
cioł w jawrorzniicikiej elektrow­
ni wyposażano w najnowocze­
śniejszą automatykę. Niewielki
stolik z dźwilgami i .przyciska­
mi, Jarzący się różnokolorowy­
mi światłami — to główny
warsztat pracy palacza. Węgiel
automatycznie będzie zsypywał
się na palenisko. Dopływ wo­
dy regulować będą precyzyjne
mechanizmy, jeden ruch dźwi­
gnią wystarczy do zmiany ci­
śnienia.

Nowy kocioł, przystosowany
do najbardziej ekonomicznych
warunków spalania ziużywró

pracy, jak najbardziej oszczę­
dne zużywanie węgla, energii
elektrycznej i surowców oraz

pełne wykorzystanie zdolności
produkcyjnej przedsiębiorstw.

Wilhelm Pieck scharaktery­
zował następnie główne zada­
nia roku 1952 w dziedzinie

rozwoju rolnictwa 1 handlu o-

ro® usprawnienia admtntecrar
cji. Podkreślił on również, że

konieczny będzie bardzo po­
ważny wysiłek dla odbudowy
stolicy Niemiec — Berlina —

zgodnie z inicjatywą komitetu
centralnego SED.

A zatem widzimy — powie­
dział Wilhelm Pieck — że No­
wy Rok stawia nas we wszyst­
kich dziedzinach naszej repu­
bliki przed doniosłymi zadania­
mi. Przystępujemy do Ich roz­
wiązania w przekonaniu, że
nasza praca służy pokojowej
przyszłości narodu, arozęścliu
naszych dzieci. Jesteśmy tego
pewni, ponieważ należymy do

wlećikrlego obozu pokoju, któ­
remu przewodzi potężny Zwią­
zek Radziecki.

Prowadząc pokojową polity­
kę i uczes-niiciząć w ogómonie-
m lec kim rtrenu obrońców po­
koju bierżiemy ucztei w świa­
towej wa.ee o bezwzględny za­
kaz oroni atomowej • skutecz­
ną kccKTolę mlęażynaroucwą
nad przestrzegan.em tego za-

kaju, o powszechne rodoroje-
nie J o pakt pokoju między
pięcioma wielkim, mccare.wa­
mi. Przezwyciężyliśmy niena­
wiść 1 wrogcoć podsycane
przez ■imperia.!s.ów niemiec­
kich w s.ojjnkiu do innych na­
rodów, zwiaszoza zaś w a.ceun-

ku do naszych bezpośrednich
sąsiadów. Us:ano.vi.;śmy nowe

s.osunikt z tymi narodami, sto
euniKi oobrego sąsiedztwa.

Prezydent Wilhelm Pieck

wspomniał tu m. in, o Polsce,
mówiąc:

Entuzjastyczne 1 serdeczne

przyjęcie, z jakim spotkał się
pecczas Wiizy.y w naszej re­
publice Prezydent Rzeczypo­
spolitej Perskiej Bo.es .u w

Bierut, św.auczy o głębokiej
przemianie Jaka dckocala 6ię
we wzajemnych stosunkach
między obu naszymi państwa­
mi.

Następnie prezydent NRD

podkreślił,, że szczególnie po­
tężną manifestacją ca rzecz

pokoju był w ubiegłym roku

Światowy Zlot Mlcnych Bojo­
wników o Pokój w Berlinie.
Również w roku następnym —

stwierdź ił mówca — pragnie­
my zapewnić naszej młodzie­
ży wszystkie warunki rozwoju
duchowego i fizycznego, ażeby
mogła wyrosnąć na pełnowar­
tościowych budowniczych na­
szego nowego życia ł na dziel­
nych obrońców pokoju.

Z kolei prezydent . NRD

podkreślił, że rok 1951 byl
okresem wzmożonej walki

przeciwko remllitaryzacji i o

zawarcie traktatu pokojowego
z Niemcami. Wspólna walka
&ił pokoju w całych N'em-
czech pokrzyżowała plany
podżegaczy wojennych 1 unie­
możliwiła szybkie urzeczywi­
stnienie ich zamiarów.

Z obawy przed wolą pokoju
ożywiającą ludność zachodnich
Niemi.ec rząd bonnski podep­
tał elementarne prawa I swo­
body demokratyczne. Gwałcąc
konstytucję benm-ką zakazał
on referendum ludowego prze­
ciwko remćliitaryzacji. Mimo
to olbrzymia większość ludno­
ści odmówiła przekształcenia
Niemiec zachodnich w pole
bitwy I uczynienia ze 5weJ

młodzieży mięsa armatniego w

nowej wojnie amerykańskiej.
Wielka akcja bojowa górni­
ków, metalowców i robotni­
ków portowych cieszyła się a-

probatą wszystkich Niemców

miłujących pokój, ponieważ
była wymierzona przeciwko
ciężarom gospodarki wojen­
nej. Jednakże plan wystawie­
nia wojsk niemieckich dla ..ar­
mii europejskiej" Eisenhowera
oraz militaryzacji gospodark'.
grozi ludziom pracy w Niem­
czech zachodnich dalszym
wzrostem cen i podatków, bez­
robociem 1 sparaliżowaniem
przemysłu pokojowego. W

związku z tą perspektywą pre­
zydent P’eok ostrzegł robotni­
ków socjaldemokratycznych 1

związkowców, aby nie dawali

61ę oszukać pozorną „opozy­
cją" swego prawicowego kie­
rownictwa przeciwko Ade-
nauerowl 1 aby nie wierzyli
zapewnieniom, że „trzeba się
przygotowywać do wojny, by
utrzymać pokój". Podobnych
argumentów — twierdził mów­
ca — używał również Goebbels.

Kończąc swe przemówienie,
Wilhelm Pieck napiętnował
antypekojową politykę Atle-

naurea, dążącą do storpedo­
wania Idei wyborów ogólno-
nliemiecikich i do podporządko­
wania Niemiec zachodnich

planom amerykańskich podże­
gaczy wojennych.

Wielkim zadaniem nas

wszystkich na rok 1952 — po-
wiedział prezydent NRD —

jesi takie wzmocnienie wiel­
kiej kampanii narodowej na

rzecz porozumienia ogólno nie­
mieckiego, ażeby nie mogła
powstrzymać go żadna Inge­
rencja imperialistyczna. Wów­
czas rok 1952 stanie się ro­
kiem powstania jednolitych,
pokój miłujących, demokraty­
cznych i niezawisłych Niemiec.

Reakcyjne władze francuskie

usiłują zlikwidować

szkolnictwo polskie we Francji
PARYŻ

Agencja UFI donosi: Władze
francuskie usiłują od trzech

lat zlikwidować szkolnictwo

polskie we Francji. W pierw­
szej fazie walki, podjętej
wbrew układom międzynarodo­
wym przez władze francuskie
przeciwko szkolnictwu polskie­
mu, — aresztowano we Francji
i wysiedlono około 50 nauczy-

i cieli, w tym wielu bojowników
i ruchu oporu. Zwolnione w ten
! sposób etaty władze francus-
' kie starały się oddać do dyepo-
> zycji reakcyjnej emigracji pol-
: sklej, która wysyłała na opróż-
l nione stanowiska swoich kan-
'

dydatów na nauczycieli. Kan-

dy-daci endereowecy byli popie­
rani przez władze francuskie.
Jednakowoż polska emigracja
robotnicza nie choiała powie­
rzyć swych dzieci opiece agen­
tów reakcji. Rodzice dzieci
polskich protestowali! przeciw­
ko reakcyjnym nauczycielom.
W rezultacie wiele szkół pol­
skich zostało zamkniętych. O-
statnio policja francuska przy­
stąpiła do brutalnej akcji prze­
ciwko postępowym nauczycie­
lom w okręgach robotniczych.
W samym tylko okręgu Tulu­
zy aresztowano ostatnio czte­
rech nauczycieli, a w okręgu
paryskim — sześciu.

iYowe osieeda robotnicze w 5Y&D

w ile-
►obotnl-

Pottciai gd, w wchodnleh Hlemeiech maty bezrobotnych I nętfznla wynagra dzanl robotnicy gnfetdtg alg
mlankach I zrujnowanych domach, w NRD rozwija «lg na azerok, ikalg za krojona budownictwo oiledll

ezych. Na zdjgclo: Nowo domy roboto ikdw t chanuiiti. Fot. — CAP

Zgon Maksyma Litwinowa
MOSKWA

g>rawda“ zamieściła następujący komunikat mini-
** sterstwa spraw zagranicznych ZSRR o zgonie b.

komisarza ludowego spraw zagranicznych ZSRR — Ma­
ksyma Litwinowa:

Dnia 31 grudnia 1951 roku

po długiej i ciężkięd cihotobie
zmarł Maksym Litwinow, wie­
loletni członek partii boiseewl-

ckiej 1 wybitny dyplomata ra­
dziecki.

Litwinow urodził się w ro­
ku 1876 w Białymstoku w ro­
dzinie urzędniczej. W roku
1898 Litwinow wstąpił do So­

cjaldemokratycznej Robotni­
czej Partii Rosji. W roku
1903, po II Kongresie Socjal­
demokratycznej Robo! n ic zej
Par t Rosji, połączył się z boi
szew.Kam! i brał żywy udział
w pracach part!!.

Od roku 1902 do rokiu
1918, z wyjątkiem okresu dwu
letniego, Litwinow przebywał
na emigracji, w Anglii.

Po Wielkiej Socjalistycznej
Rewoliucj i Październikowej,
poczynając od roku 1918
twinow zaczął pracować w

misa.riacrle ludowym spraw
granicznych. W roku 1921
stał mianowany zastępcą
misarza ludowego 6praw
granicznych i brał udział w

konferencji genueńskiej i ha­
skiej. W latach 1927—1930
Litwinow stał na czele delega­
cji radzieckiej w komitecie
przygotowawczym konferencji
rozbrojeniowej w Genewie i z

polecenia rządu radzieckiego
złożył wniosek w 6prawie po­
wszechnego rozbrojenia. Od
roku 1930 do rokiu 1939 LI-

Li-
ko-
za-

zo-

ko-
za-

twinow zajmował stanowisko
komisarza ludowego spraw za­
granicznych ZSRR. W roku
1932 był szefem delegacji ra­
dzieckiej na konferencji roz­
brojeń iowej zorgan i zowanej
przez Ligę Narodów, a w roku
1933 stał na czele delegacji
radzieckiej na świa.owej Kon­
ferencji go-ipcdarozej w Lon­
dynie. W roku 1933 Litwinow
podpisał w imieniu rządu ra­
dzieckiego z s.eregiiem państw
konwencję określającą poję­
cie agreej„ W latach 1934—
1938 Litwinow reprezentował
ZSRR w radzie Ligi Narodów.

Litwinow byl członkiem Cen

tralnego Komitetu Wykonaw­
czego ZSRR oraz deputowa­
nym do Rady Najwyższej
ZSRR pierwszej 1 drugiej ka­
dencji!.

Bo wybuchu wielkiej wojny
narodowej Litwinow mianowa­
ny został ambasadorem ZSRR
w Stanach Zjednoczonych. W
latach 1943—1946 Litwinow

pracował jako zastępca komi­
sarza ludowego spraw zagra­
nicznych.

W ciągu ostatnich lat wsku­
tek ciężkiej choroby Litwinow

wycofał się z aktywnej pracy.
Maksym Litwinow odzna­

czony byl orderem Lenina, or­
derem Czerwonego Sztandaru
Pracy oraz medalem ,^a O-
fiarną Pracę w Wielkiej Woj­
nie Narodowej".
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Działalność kliki titowskiej
jest wymierzona przeciw niezależności

suwerenności państwowej Bułgarii

Orędzie prezydenta
HO SZI-MINA

do jeńców francuskich

Zbrodnicza prowokacja polskiej burźnazji
(W rocznicę zamordowania przewodniczącego misji

Radzieckiego Czerwonego Krzyża)
zwolenia narodowego Polski z walką o socja­
lizm.

Długoletnia dżtałalność Bronisława Weso­
łowskiego łączy Się nierozerwalnie a historią
SDKPiL. G^y partia żośtaje ośłaibióna wsku­
tek aresztowania Dzierżyńskiego ■!Marchtew-

ekiego, w miesekaniu swej siostry przy ul.

Królewskiej 31 organizuje biuro Zarządu
Głównego SDKPIL, prowadzi nielegalną dru­
karnię, felerze udział w zjazdach międzynaro­
dowego ruchu robotniczego.

W 'lutym 1908 roku zostaje aresztowany,
zakuty w kajdany i .po długich tatach katorż­
niczego więzienia zesłany na .dożywótńie zesła­
nie syberyjskie. Uwalnia go dopięto Wielka
Socjalistyczna Rewolucja, której oddaje ł»z

reszty sw© siły. Rozumie, że t.yllko ziWyclię-
stWó proletariatu rosyjskiego może d!ać Pol­
ec© pełną nieipodległóiść i wyzwolić ją od uci­
sku rodzimej ibuirżuazj’!. Młoda władiza radlztó
cka powierza polskiemu rewolucjoniście nie­
zwykle odpowiedziatoe stanowisko — zostaje
Wybrany sędzią Najwyższego Trybunału., sta­
je na straży praw pierwszego w śWiecie pań­
stwa socjalisityczniego.

Pobyt misji Radzieckiego Czerwonego
Krzyża w Poleca wyzyskała polska reakcja
dla prowokacji' wobec Kraju Rad. Rządy Pił-

sudiakiego przygotowywały 'bowiem podstępną
napaść na Litewako-Biatoruską Rcpuiblikę Lu-

B

Nota rządu bułgarskiego do rządu Jugosławii

nta 2 stycznia 1919 roku, w losie oka­
lającym małą stację kolejową Łapy
roztegły Się strzały. Zbrodniczy rząd
Móraicżewskftego, rząd prawicy P-PS,

który zdradziecko oddał Polskę na łup bur-

żuażjii, który sprzymierzył się z międzynaro­
dową reakcją w celu sprowokowania wojny
z ZSRR, dokonał haniebnego mordu na przed­
stawicielach Radzieckiego Czerwonego Krzy­
ża. Misja radziecka została przysłana do Pol­
ski na mocy osiągniętego porozumienia li (mia­
ła Uregulować, podobnie jak analogiczna mi­
sja Polskiego Czerwonego Krzyża bawiąca w

Moskwie, wymianę jeńców wojennych.
Polska klasa robotnicza, która entuzjasty­

cznie witała przybycie misji Radzieckiego
Czerwonego Krzyża do Warszawy, na Wieść
o potwornej, nie mającej precedensu zbrodni,
odpowiedziała failą gorących protestów. Na-
ziwiska członków delegaCjii, których zamordo­
wali żandarmi Piłsudskiego, były na ustach

wszystkich. Zginęli męczeńską śmiercią towa­
rzysze: Bronisław Wesołowski, dr Klcsman,
Ajiważowa i Al,terowa.

Bronisław Wesołowski był człowiekiem ko­
chanym, znanym i szanowanym przeizi klasę
‘robotniczą. Cale życie poświęcili.walce o Wy-,
jzwójenle społeczne i narodowe Polski. O oj-
tózyzńę wolną od ucisku i wyzysku walczył w

szeregach Związku Robotników Polski i
SDKPiL. Walczył o Polskę ludu pracującego, , dową. Pchała ją do tego nienawiść do Kraju
oddając swe siły w służbę Rewolucji Paź­
dziernikowej. „W odludnym tesle Grodzień-

szczyzny — pisał kcn6piiiracyjnie wydawany
Kalendarz 'Komunistyczny — wyrwała go z

naszych szeregów zbrodnicza ręka żandarmów

„niepodległej Polski"... Zamordowano czło­
wieka, którego nie śmiano zgładzić otwarcie,
gdyż był nieskazitelny i drogi robotnikom

polskim.
„Nie zmogło go 26 lat nielegalnej pracy,

nie zmogło, 20 lat carskich prześladowań, nie

zmogły osiedten-ia syberyjskie, nie' zmogły
długie katorgi, a oto wypadłe mu zginąć od

ręki żandarmów-zbrodniarzy, nasłanych przez
rząd „niepodległej ojczyzny".,. Krystaliczną
i uczciwą aż do dlna duszę wniósł Wesołowski
w nasze szeregi i do naszej sprawy".

*

Bronisław Wesołowski urodził się w sier­
pniu 1870 roku pod' Rawą Mazowiecką. Mło­
dość jego przypadła na lata burzliwego wzro­
stu polskiego ruchu rewolucyjnego, w któ­
rych wszystko co postępowe, patriotyczne
garnęło się pod sztandary rewolucyjnej wałki,
prowadzonej przez polską klasę robotniczą o

Polskę speijaliistyczną i niepodległą.
Wesołowski! kochał gorąco Ojczyznę, niena­

widził jej ciemiężców, rodzimą i obcą burżu-

azję, kochał lud, pragnął jego szczęścia. Od

najmłodszych lat walczył w szeregach rewolu­
cyjnych i sprawie rewolucji wierny był przez
cale życie. Energiczny, wytrwały, niezwykle
pracowity, całą duszą odldaje się pracy w

Związku Robotników Polskich, gdzie Zawiera

przyjaźń a Julianem Marchlewskim. Na emi­
gracji w Szwajcarii współpracuje z założy­
cielką SDKPiL, Różą Luksemburg.

Idee głoszone przez, założone przez Weso­
łowskiego w Zurychu Koło Polskich Socjal­
demokratów stały się podstawą programu
SDKPiL. Kolo Polskich Socjaldemokratów
walczyło od. pierwszej chwilli o zacieśnienie

więzów bratniego sojuszu z rewolucjonistami
rosyjskimi, wiązało nierozłącznie sprawę wy-

Socjalizmu, do własnego narodu, strach

przed klasą robotniczą, obawa przed utratą
władzy i majątków.

Wrogiem dla antynarodowej zdradzieckiej
burżua.zji, dla Jej pachołków z .prawicy PPS

był każdy uczciwy Polak, kochający ojczyznę,
pragnący wyzwolenia mas ludowych ® pęt ka­
pitalistycznego ucisku. Wrogiem dia niej był
nie drapieżny imperializm fecń narody radzie-
cikie, które, przyniosły Polsce nie;xxlieglość.
Piłsudski bał się rewolucji i nienawidził jej.
Ten wysłużony agent austriackiego i niemiec­
kiego wywiadu dążył do tego — jak się sam

wyraził — aby rzucić morze kirWi 1 nienawi­
ści między naród polski a Rosję socjalietycZr
ną, aby to morze odgircidiziiło Polskę od Kraju
Socjalizmu. Ternu cellowi służył właśnie ba-
etiałski mord dokonany na misji Raidziecfcie-

go Czerwonego Krzyża., zbrodnia dekenana na

jednym z najlepszych, najofiemtejszyćh sy­
nów narodu polskiego BrohiełaWiis Wesołow­
skim, który był żywym symbolem dążeń
i pragnień narodu pądskiego, Wtóry całe życie
poświęcił walce o ojczyznę wolną, sprawiedli­
wą, niepodległą, związaną braterskim soju­
szem z Krajem Rad.

Sprawa, dla której żył t umarł Bronisław

Wesołowski, zwyciężyła. Walkę prowadzoną
prze® SDKPiL podjęła w laitach międzywojen­
nych Komunistyczna Partia Polski, w latach

strasznej hitlerowskiej okupacji' kontynuowa­
ła 14 wyrosła na najpiękniejszych tradycjach
rewolucyjnych bojów bohaterska Polska Par­
tia Robotnicza. Ani terror buirżuazjii, ani ka­
townie hitlerowskie, ani nacisk 'imperiałiizrtu,
nie zdołały zepchnąć polskiej kilasy robotni­
czej z jedynie słusznej, rewolucyjnej drogi.
Dzięki pomocy i przyjaźni, dzięki przykłado­
wi ZSRR, dzięki naukom Lenina i Stalina

polska klasa robotnicza i jej partia pód wodż.ą
Towarzysza Bteruta. czujnie strzeże rewolu-
cyjlrtej drogi,- uiwa-lniając się od elementów

ófórtuniatydzńych i ugodioWyćh, krocząc pew­
nie do śoćjaiiiżmu. J. K.

Nowe ciężary podatkowe
i spadek stopy życiowej

— elo cg awothwi rok 1051
Rok 1951 był rekiem Cięż­

kich wyrzeczeń dla społeczeń­
stwa angietekiego. W wyniku
wyścigu zbrojeń w roku 1951
kryzys gospodarki brytyjskiej
jeszcze bardziej fetę zaostrzył.
Ciężar kryzysu przerzucony zo­
stał przez, brytyjskie kota rzą­
dzące na barki mas pracują­
cych. Ograniczanie produkcji
cywilnej doprowadziło do po­
ważnego wzrostu deficytil w bi­
lansie płatniczym oraz w hand­
lu zagranicznym. I tak, jeśli W c;
1950 roto deficyt w 1.—~-
zagraniczhym Wielkiej B;ryta>-
ni! wynosił 313^9 miliona
funtów szterlingów, to deficyt
ten wzrósł W okresie 11 mie­
sięcy 1951 roku do 1113,2 mi­
liona funtów szterlingów. Defi­
cyt w bilansie płatniczym za

rok 1951 wyniósł 500 milio­
nów funtów. W związku .z tym
dziennik „News Chronicie"
podkreśla, że jeśli deficyt ten
nie będzie pokryty, i ćo wię­
cej, jeśli będzie się pogłębiał,
to etopa życiowa ludności spa­
daie w sposób katastrofalny i
w Anglii wybuchnie głód w

pełnym tego słowa zńacz>eniu.
W Wyniku deficytu handlo­

wego i płatniczego rząd angiel­
ski, który pragnie przede wszy­
stkim zapewnić dopływ surow­
ców do przemysłu zbrojeniowe­
go, poważnie zredukował im­
port żywności oraz surowców
potrzebnych dla przemysłu cy­
wilnego. Przemysł cywilny mu­
si więc zmniejszać produkcję,
zwailńiać robotników i przecho­
dzić na skrócony tydzień pra-

jeśli w cy. Jak donosi dziennik „Tl-
handlu MES", liczba robotników za­

trudnionych w przemyśle cy-1
wilnyrn spadła o 49 tysięcy.8

nie otrzymają żadnego-, zasiłku
ża ten okres bezrobocia. W o-

kresie od .września do grudnia
w samym tylko Londynie licz­
ba bezrobotnych w przemyśle
krawieckim wżrosla dwukrot­
nie. W przemyśle meblowym
pozostawało w listopadzie bez
pracy w Londynie i w połud-
dniowo-Wschodniej Anglii 51
tysięcy robotników.

Poważnie ograniczono przy­
działy węgla. Zredukowano wy­
datki na oświatę i na lecznic­
two.

SOFIA
If inisterstwo spraw zagranicznych Bułgarskiej Republiki Ludowej złożyło ambasadzie jugosłowiańskiej w

Sofii notę następującej treści:
W toku szeregu procesów dywersantów, terrorystów i szpiegów jugosłowiańskich w Bułgarii ustalono, że

już w końcu 1944 r. natychmiast po wyzwoleniu Bułgarii i Jugosławii przez armię radziecką, władze jugosło­
wiańskie rozpoczęły w Bułgarii działalność sabotażową, ~‘ ‘

Organizując spiski antypań- niezbicie, że działalność tę or-

stwowe i 'kontrrewolucyjne, ganiżiują i prowadzą wyżsi kie-
władże jugasłowiańsikiie dąży- rcwndcy państwowi! i .partyjni
ły do obalenia ustanowionej w Jugosławii, organa wywiadu
Bułgarii władzy, do pozlba- •jugosłowiańskiego,
wiehia bułgarskiego państwa
demokratycznego jego suwe­
renności narodowej . oraz do
przekształcenia Bułgarii w ko­
lonię amerykańskiego i angiel­
skiego imperializmu. W toku
tych procesów ustalono także

. „
--- jugosło­

wiańskie władze ochrony po­
granicza i lokalne organizacje
partii tiitowskiiej KPJ. Czynny
udział w tej działalności brali
j ugcslowiańscy przedstawiciele
dyplomatyczni w Bułgarii —

ambasadorowie Popowicz, Ko-

Zwycięski relttaek kolejarzy
radzieckich de J. Stalina

Prasa radziecka opublikowa­
ła meldunek ministra

transportu ZSRR — Besczewa
do Józefa Stalina o przedter­
minowym wykonaniu przez ko­
lejarzy radzieckich rocznego
planu przewozu ładunków.

.Kolejnictwo radzieckie wy­
konało z nadwyżką plan przy­
śpieszenia obrotu wagonów to­
warowych, obntżente norm zu­
życia phliwa i kosztów wła­
snych przewozów.

W artykule opublikowanym
na łamach dziennika „Praw-

da", minister Besczew wska­
zuje na ogromną opiekę, jaką
partia ibolszewicka i rząd ra­
dziecki otaczają kolejnictwo.
Kolejnictwo radzieckie —

stwierdza m. in. minister Bes-
cźew — otrzymuje stale ńoWe
parowozy, lokomotywy ełektry
czne i dteelcwskie, wagony to­
warowe o dużej ładowności,
nowe wagony pasażerskie kon­
strukcji metalowej oraz wiele
maszyn 1 urządzeń mechanizu-
jących prace zatadiunkowo-roz­
ładunków®, ł

Odbudowa zachodnlo-niemieckiego
lotnictwa wojskowego

BERLIN

Zfeól politycznych w Bonn

donoszą, że między Ade-
nauerem a mocarstwami zacho
dn.inil zawarte Zostało w Pary­
żu dodatkowe porozumienie w

eptaWce utworzenia zachodnio-
ntemieckiego lotnictwa wojsko
wego. Zgodnie ż tym porozu­
mieniem odbudowa lotnictwa
wojskowego zosteJa .rozłożona
na kilka etapów. Pierwszym e-

tapem będwie utworzenie za-
ch‘odnio-ri'iem ieciklego towarzy-
stwa traniąportu powietrznego.
Towarzystwo to, które ma po­
wstać już w pierwszym tygo­
dniu stycznia br. dysponować
będzie pccząttowo kapitałem
w wysokości 100 milionów ma

rek zachodnich. Siedziba to­
warzystwa mieścić eię będizće
prawdopodobnie w Kolonii.

Połowa akcji należeć będzie
do towarzystw zagranicznych,
które podejmują Się przeszko­
lenie lotników zechoditrio-nie-
nilecikich a następnie przekażą
samoloty do dyspozycji wspo
mn lanego wyżej towarzystwa
zachodńio-niemI'ec kiego.

szpiegowską i terrorystyczną.
vaczew!cz 1 liind,- radcy amba­
sady Mangovski, Zafirovski 1
Ivkovicz, jak również sekreta­
rze ambasady, attaches handlo-
wi i aittaches Wojskowi. Jugo-
ślawiii w Sofii.

W toku procesów stwierdzo­
no, ż© w swej antybułgairskiej
działalności władze jugosło­
wiańskie chwytały się wszel­
kich możliwych środków. Roz­
powszechniały one faszystow­
skie materiały propagandowe
w Bułgarii, organizowały prze­
rzuty szpiegów 1 dywersantów
w celu zbierania informacji
wojskowych, gospodarczych i
politycznych stanowiących tar

Jemnicę państwową oraz w ce­
lu dokonywania aktów terroru
i dywersji, jak <np. wybuch w

fabryce „Geo Miitev“, wskutek

którego zginęło 11 robotników
i który wyrządził szkody, się­
gające sumy 19 milionów le­
wów. Stwierdzono także w to­
ku procesów, że władze jugo-
słowiańskie usiłowały (zamor­
dować premiera Georgiu Dymi­
trowa i dokonać w Bułgarii
kontrrewolucyjnego przewrotu.

Stwierdzono to wszystko
niezbicie w procesach licznych
szpiegów, które odbyły się w

listopadzie i grudniu 1951 r.

w Sofii. Stwierdzono także, że

wywiad jugosłowiański współ­
pracował ściśle z wywiadem
angielskim, amerykańskim,
francuskim, greckim 1 turec­
kim. W .istocie rzeczy wywiad
jugosłowiański przekształcił się
w ekspozyturę wywiadu państw
imperlalistyćzńych, wykonując
specjalne żądania amerykań-
sko-angielskich podżegaczy wo­
jennych w ich walce przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu 1

kraj om demctoracji ludowej.
Działalność władz jugosłowiań­
skich prowadzona w ramacb
polityki podżegaczy wojennych
jest wymierzona nie tylko prze­
ciwko niezależności i suweren­
ności państwowej Bułgarii, nie
tylko przeciwko istniejącemu
w Bułgarii ustrojowi demokra­
cji ludowej, lecz także przeciw­
ko pokojowi na Bałkanach,
przeciwko interesom miłują­
cych pokój narodów na całym
śwlecie, a przede wszystkim
przeciwko interesom samych
narodów Jugosławii.

Ministerstwo spraw zagrani­
cznych Bułgarskiej Republiki
Ludowej stwierdza, że mimo
licznych protestów rządu buł­
garskiego przeciwko szpiegow­
skiej i terrorystycznej działal­
ności władz jugosłowiańskich,
— rząd Jugosławii nie zaprze­
stał tej działalności. Wprost
■przeciwnie, władze jugosło­
wiańskie zachęcane przez swój
rząd wzmogły działalność dy­
wersyjną 1 mnożą próby prze­
rzucania szpiegów 1 terrory­
stów z Jugosławii do Bułgarii.

Na polecenie swego rządu,
ministerstwo spraw zagranicz­
nych Bułgarskiej Republiki
LudoWej protestuje w sposób
jak najbardziej stanowczy
przeciwko dywersyjno-sabota­
żowej i szpiegowskiej działal­
ności władz jugosłowiańskich,
wymierzonej przeciwko poko­
jowemu budownictwu w Buł­
garii oraz przeciwko pokojowi
ńa Bałkanach.

Ministerstwo spraiw zagrani­
cznych Bułgarskiej Republiki
Ludowej domaga się stanow­
czo położenia kresu tej działal­
ność! władz jugosłowiańskich. |

PARYŻ

Jak donosi prasa, z okazji
Nowego Roku prezydent

Vietnamsklej Republiki Demo­
kratycznej Ho-Szi-min wysto­
sował orędzie do Jeńców fran­
cuskiego -korpusu ekspsdycyj-
ntego, którzy dostali się do
niewoli vietnamskiej armii de­
mokratycznej.

Kontynuując naszą humani­
tarną politykę — głosi orędzie
— oraz uwzględniając prośbę
francuskich organizacji demo­
kratycznych — CGT, Związku
Kobiet Francuskich, Republi­
kańskiego Związku Młodzieży
Francuskiej i Krajowego Sto­
warzyszenia Repatriantów z In
dochin, rząd Vie.tnamskiej Re­
publiki Demokratycznej posta­
nowił zwolnić dalszą
francuskich jeńców
ńych.

Jeńcy ci zostaną
miast repatriowani do Francji.

partię
wojen-

natych-

Wzrasta opór przeciwko
imperialistycznym

ekupantom
m Środkowym Wschodzie

MOSKWA
Jak pódafei prasa .libańska,

niedawno odbył się kongres ro­
botników Bejrutu.

Kongres powziął szereg u-

ChWał, m- ih. wezwał klasę .ro­
botniczą do jedności działania,
do walki o 8-godZ'inny dzień
pracy, do Wałki ó .pokój t prze­
ciwko knowaniem imperlali-
Stycznyiń, do poparcia Kongre­
su Obrońców Pokoju krajów
Bliskiego Wschodu i Afryki
Północnej, współpracy z Świa­
tową Federacją Związków Za­
wodowych oraz okazania pomo­
cy narodom, Egiptu i Iranu.

Kongres wypowiedział się prze­
ciwko projektowi utworzenia
„dowództwa Środkowego
Wschodu".

demonstracje
anty imperialisty czne

w Egśpcie
PARYŻ

Jak donosi prasa, W całym E-

giipćie odbyły sśę młiśoWe
demonstracje ontyimperialisty-
czhe robotników i studentów.
Demonstranci domagali się od
rządu podjęcia konkretnych
krckóiw w celu zrealizowania
dążeń niepodległościowych na­
rodu 'egiffeiktego oraz wznosili

okrzyki przeciwko ingerowa­
niu iffipeirialistów anglońmery-
kańskich w wewnętrzne spra­
wy Egiptu. Uczestnicy demon­
stracji żądali również przywró­
cenia swobód obywatelskich.

Jak d-cńosii dziennik ,,A1 My-
sri", <w wielu miastach Wpro­
wadzono stan wyjątkowy. W
mieście BenLSueiif policja ó-
tworzyła ogień do demonstru­
jących studentów. 7 osób , zo­
stało rrannych.

Według doniesień prasy,
przeprowadzono liczne areszto­
wania wśród' uczestników de­
monstracji. , i

Nowy numer

tygodnika
»H0WE CZASY-

MOSKWA

Ukazał się noworoczny
.numer tygodnika „NO­

WE CZASY" („Nowoiś
Wremia") poświęcony za­
gadnieniom tmięd/z ynarodo­
wym.

Od 1 stycznia 1952 F.

pismo ukazuje się w nów^j,
zmienionej szacie graficz­
nej.

Artykuł wstępny nosi V-
tuł „Rók 1952“.

W numerze znajdujemy
następujące pozycje: dirf-
kuł wybitnego piuibllcyy
rad'zaeckiego D. Zasławski-
go pił. „Myśl cizłowieka j-
dziecktego", artykuł L. $■
kułińa pt. „Prawda zwyci
ż.y“, wrażenia pisarki n

mieckiej Anny Seghers!
Chin pt. „Naród ćhiriś

zasłużył ńa pokój", artyk
A. Manukiana pt. ,,Wyśc;
zbrojeń nie ratuje prz>1
kryzysem", reportaż E. D

matowiskiego z Kanału W
ga—Don,, artykuł W. J
danstóego ó nowym odęi
ku metra moskiewski^.,
felieton nowórecizny pl
„Ziemia wyzwolona" ora.'
kronikę wydarzeń międizy.;
narodbwych. |

Gangsterzy USA grasują
także na morzu

MOSKWA
TA ziemni k „Krasnyj Flot" za-

mieścił artykuł, w którym
wskazuje, że soldateska ame­
rykańska zachowuje się wyzy­
wająco nie tylko na^lądtoie,
lecz i na morzu,

Wielki amerykański trans­
portowiec wojskowy — „Gene­
rał M. P. Hearsey", wiozący
do Niemiec zachodnich żołnie­
rzy 43 dywizji amerykańskiej,
spowodował zderzenie na o-

twartym morzu — na skutek
zlekceważenia międzynarodo­
wych żtead żeglugi — z ar­
gentyńskim statkiem trans­
atlantyckim — „Maipu“ o wy­

porności 11,5 tysięcy ton. Na

jego pokładzie znajdowało się
prócz .załogi 107 pasażerów,
wśród których byli starcy, ko­
biety i dzieci. Jakkolwiek tran

sportowiec amerykański wy­
szedł ze zderzenia prawie bez
szwanku i był w etanie udzie­
lić pomocy zdruzgotanemu
przez siebie statkowi, popłynął
dalej, nie Zwracając uwagi na

tonących ludzi. Rozbić statek
pasażerski i nie ratować toną­
cych ludzi — oto „honorowy
kodeks" marynarzy amerykań­
skich,

wilnyrn spadła o 49 tysięcy.
Wiele dziesiątków tysięcy ro­
botników zatrudnionych jest
tylko częściowo.

Wyścig zbrojeń spowodował
również ogromną drożyznę i
spadek realnej wartości płac.'
Ceny niektórych towarów
pierwszej potrzeby oraz pro­
duktów żywnościowych wzrosły
kilikakrotnie. Są one tak wy­
sokie, że obecnie wiele rodzin

robotniczych nie Jest nawet w

stanie wykupić przydziałów'
kartkowych. Jedna z gospodyń
w rozmowie z korespondentem
„Daily Worker" oświadczyła,
że „może wykupić tylko trzy
racje w Ciągu tygodnia, gdyż
mąż jej pracuje obecnie nie­
pełny tydzień".

Nawet prasa burźyazyjna nie
może przemilczeć faktu pow­
szechnego zubożenia społeczeń­
stwa angielskiego. W przed­
dzień świiąt dyrektor dwóch

największych sklepów londyń­
skich w rozmowie Z korespon­
dentem „Sunday Graphic" o

świadczył, że nie pamięta ta­
kiego zastoju w handlu jak w

roku 1951. Do sklepów przy­
chodzą tysiące ludzi, którzy
pytają o ceny i Odchodzą, nic
nie kupując. „Daily Mail" po-
daje, że główną przyczyną za­
stoju w hanlu są nadmiernie
wysokie ceny, które w wielu
wypadkach wzrosły sześciokrot­
nie, a nawet więcej w porów­
naniu z okresem przedwojen­
nym.

W całym kraju wzrasta bez­
robocie. Szczególnie szybko
zwiększa się liczba bezrobot­
nych w przemyśle skórzanym,
włókienniczym i in. „News
Chronicie" donosi, że wiele fa­
bryk trykotażowych w central­
nych hrabstwach po raz pierw­
szy od wielu łat będzie zamk­
niętych w.okresie od 12 gru­
dnia 1951 r. do 11 etycznie
1952 r„ przy czym robotnicy

Społeczeństwo W. Brytanii
domugn się ewnkuccii wojsk OM
Dziennik „Daily Worker"

donosi, że 13 wybitnych
działaczek społecznych wscho­
dniej Anglii, . gdzie znajdują
się bazy 'bombowców amery­
kańskich, wystosowało .do człon
ków parlamentu list, w którym
domagają się ewakuacji wojsk
amerykańskich z terytorium
Wielkiej Brytanii 1 zawarcia
paktu pokoju między pięcioma
Wielkimi mocarstwami.

List wzywa członków parla>-

Irientu, aby domagali się zawar­
cia rozejmu w Korei oraz wy­
cofania amerykańskich i an­
gielskich wojsk z obcych tere­
nów. W zakończeniu autorki
listu żądają, aby członkowie

parlamentu dołożyli wszelkich
sił w celu położenia kresu wy­
ścigowi zbrojeń oraz nakłonie­
nia rźądu do zawarcia paktu
pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami.

Kłótnie między departamentem stanu
a ministerstwem obrony USA

NOWY JORK

Komentator dziennika „Dai­
ly News" Donnel donosi o

rozbieżnościach, Jakie zaryso­
wały się między departamen­
tem stanu a minrleterstwem o-

brony USA w związku z wy­
daleniem z Węgier 4 lotników
amerykańskich, którzy, jak
Wiadomo, .pogwałciłli granicę
państwową Węgier i zmuszeni
zostali do lądowania przez my­
śliwce radzieckie.

ko-

Pierwszy wieżowiec

moskiewski
oddany do użytku

MOSKWA

P terwszy wieżowiec móśkiew
ski, zbudowany przy Bul­

warze Kostielniczeekim, wyso­
kości 32 pięter oddany został
w przededniu Nowego Roku
do użytku. W gmachu tym
znajduje -się ponad 340 kom­
fortowych mieszkań..

„Obecna walka — pisze
menrtator — maj wyłącznie
charakter zakulisowy. Prawdo­
podobnie .potrwa to jeszcze
pewien czas. Ale gdy prze-

. niesie 6ię ją na forum publi­
czne to okaże się, że dyploma­
ci z departamentu stanu o-

skarżają dowództwo wojskowe
o 'kiepskie prowadzenie roboty
wywiadowczej ,itp. i czynią, je
bezpośrednio odpowiedzialne
za nieprzyjemną sytuację, w

jakiej znalazł się departament
staniu. Wszystko to budzi
wściekłość u rozdrażnionych
ludzi w mundurach Wojsko­
wych. którzy, rzecz jasna, nie
pozostają- dłużni dyplomatom,
jakkolwiek oficjalnie zacho­
wują mlilczehiie. Wojskowym
nie przypadlo zwłaszcza do
gustu żądanie departamentu
stanu, aby lotnikcm amery­
kańskim po Ich zwolnieniu

przez władze węgierskie za-
I broniono składania Jakichkol­

wiek Oświadczeń dla. prasy
przed przybyciem przedstawi­
ciela departamentu stanm".

i grudnia ub. r. prokla-
mowano „niezawisłość'

« i Libii, dawniej kolonii
włoskiej, kraju posiadającego
doniosła znaczenie strategicz­
ne ze względu na swe położe­
nie w rejonie Morza Sródziem
nego.

Jesienlą 1949 r. na IV se­
sji Zgromadzenia Ogólnego
ONŻ blok anglo-amerykański
przy .pomocy „maszynki do
głosowania" odrzucił wniosek
radziecki o bezzwłoczne pro­
klamowanie niieźaiWisłości Li­
bii, zlikwidowanie baz wojsko­
wych i wycofanie z terytorium
tego kraju wszystkich wojsk
obcych w 3-łńieaięcznym ter­
minie. Zgromadzenie Ogólne
przyjęło podyktowaną przez
Waszyngton uchwałę o odro­
czeniu na dwa lata terminu
proklamowania niezawisłości
Libii, jako kraju rzekomo
, .mieprzygotowanego' ‘. ,, Prz y-
gotowanńe". Libii do niezawi­
słości powierzone zostało przez
Zgromadzenie Ogólne Anglii i
Francji, których wojska oku­
pywały terytorium libijskie od
chwili zakończenia drugiej
wojny światowej.

Od tej uchwały ONZ upły-
! n.ęły dwa lata. Mocarstwa s.p.ra
I wujące powiernictwo w Libii
i zużyły tdn czas na to, aby pod

płaszczykiem flagi ONZ, we-

s.$ół ze Stanami Zjednoczony­
mi, przeistoczyć Libię w bazę

i wojennó-strateigiczną i umoc-

I roić swe rządy w tym kraju.

i Z DESZCZU POD RYNNĘ
i NJaród libijski, który uwolnił

11 się od jarzma włoskiego-
faszyzmu, znatazł się w nie­
woli u bardziej doświadczo­
nych kolonizatorów — imperia
Mstów angielskich i amerykań­
skich. Li.bijćzycy pozbawieni
są ńajelementarnńejszych praw
demokratycznych •— wolności
słowem, zebrań, druku itp.
Wszelkie demonstracje i wie­
ce polityczne są zabronione, o

ile nie odpowiadają interesom
mocarstw mandatowych. W

Jak wygląda „niezawisłość" Libii
UJ. Wittin

tów imperialistycznych. Nic
dziwnego, że na fotelu premie­
ra zasiada Mahmud- Bej Min-
taEer, ongiś pełnomocnik i pra­
wa ręka „duce" w faszystow­
skiej Lidze Muzułmańskiej.
Angloamerykańskiiń koloniza­
torom, realizującym swe impe­
rialistyczne plany w Libii, tru­
dno było by znaleźć odpowied-.
nóejezą kandydaturę no. stano­
wisko szefa rządu tego kraju.

szczególności wzbroniony jest
w Libii obchód Święta Pierw­
szomajowego. (

W swej działalności władze
opierają się na dawnym wło­
skim ustawodawstwie faszy­
stowskim, a jeśli uchylają te

'-ustawy, to najczęściej po to,
aby wprowadzić na ich nMej-
sce jeszcze bardziej reakcyjne.
Tak nip. obowiązująca obecnie
ustawa prasowa, która weszła
W życie z początkiem. 1951 r.,

jest o wiele gorsza od faszy­
stowskiej. Ustawa oddaje całą
prasę pod kontrolę władz. Ad­
ministracja angielska, według
swego uiznaniia, może zabronić
wydawania gazet itp. W poło­
wie ub. r. ogłoszono w Libii u-

stawę o związkach zawodo­
wych i o regulowaniu konflik­
tów między przedsiębiorcą a

robotnikami. Według tych u-

Steiw w poszczególnych galę;
piach przemysłu może istnieć
tylko' jeden związek ża.wcdó-
wy. Utworzenie takiego związ­
ku wymaga .zezwolenia admini­
stracji angielskiej, a w kon­
fliktach pracy arbitrem może

być wyłącznie specjalny organ
rządowy.

W początkach ub. r. utworzo

ny został przez okupantów no­
wy rząd, który roziptezął dzia­
łalność od wydania tzw. usta­
wy nir 1, która -— jeśli chodzi
ó reakcyjny charakter — zdy­
stansowała wszystkie ustawy diwteh .rejsach nad-

LIBIA — BAZĄ
STRATEGICZNĄ

MOCARSTW
ANGLOSASKICH

Pragnąc tym łatwiej zreali­
zować plany przeistoczenia

wybrzeża Libii w śródziemno­
morską bazę wojenno-strategi-
czną, imperialiści englo-ame-
rykańscy prowadzą _ politykę
rozczłonkowania Libii. W
trzech jej prowincjach —-- Tri-
politanii, Cyreńaice i Tessanie,
stanowiących jedność geogra-
ffićzną oraz związanych wspól­
ną historią i interesami gospo­
darczymi-, utworzono marionet­
kowe lokalne rządy, którym
imperialiści narzucili Mchwiiar-
ekle układy, umożliwiające im
penetrację gospodarczą i rea­
lizację „słusznych . praw" do
budowy baz na tych teryto­
riach. W głębi Libii — w Tes­
sanie — gospodarują F.rancu-

h .tej'
Włoska „Faeee piwu-a, „u- rżądza sie
stawa oddaje każdego^miesz- tok!

łaskę'"-! niełaskę komisariatu

policH". Rząd ukenstytuowa-
ny został przez tzw. Zgroma­
dzenie Narodowe (Konstytuan­
tę), które nie jest organem
z wyboru, lecz mienowiane zo­
stało przez śprzediajnych pa­
nów feudalnych i Innycli agen-

kałego w Libii obywatela... na faktycznie w Trlpoilitańii'i, jak-
■kolWlek oficjalnie znajduje się
ona, •pedebni© jak Cyrenaika,
pod mandatem angielskim.

W Mellahu, w pobliżu Tri-
polisu, mieści się wielka baza
lotwicza USA, z której Jak pi­
sał korespondent lilbijskii U-
nilted Press — mogą starto-

wać ciężkie bombowce B-50
B-36 „przystosowań© do tran

portu bomb atomowych". Ok.

pańci przeistoczyli wśzystk
Większe" porty. 1 miejścowóś^
nadbrzeżne (Trlipoliś, Castc
Benito, Bengazi, Tobruk Tin!
w 'bazy lotnicze i morskie, y
których skoncentrowano wie!
kie garnizony wojskowe.

W związku z agresją Anglii
w strefie Kanału Sueskiegd
imperialiści wykorzystują woj-l
eka angielski© w Libii, zwla-.
szcza w leżącej na granicy E-
giptu Cyrenta.ice, dla wywarcial
nacisku n.a walczący o wol­
ność naród egipski.

Z wypowiedzi gazet angiel­
skich i amerykańskich wyni-l
ka, że amerykańsko-angielska
soldateska, po proklamowaniu
„ńćezawisłości" Libii,, zamierza
nadal rządizić w tym kraju i
fcrtyfikoWać jego wybrzeża
W© wrześniu ub. m. Mehmud
Bej Mintaser udał 6ię doLondji
nu, rzekomo aby zasięgnąć po
rady lekarskiej, w rzeczyw!
StóśtJi żas aby iprzygotowac!
anglo-łibi.j6ki układ wojskowy
który dałby USA i Akgli!
woiiie ręce w Libii — po pro
klamowaniu , .hrlezawiiślmci ‘'

O wzmożonej prnetrecji a

merykańskiej do Libii śviad'
czy m. in. układ o 'Udzidcnii
pomocy technicznej dla Ubili,
umożliwiający Amerykatóm,
którzy zdążyli już zagarnąć
część bogactw narodoi^ych
kraju (np. złoża fosfatów w

rejonie Besbida), nieskrępowa­
ną ingerencję w życie gospo­
darcze kraju i wyparcie An­
glików.

Wszystkie te fakty świad­
czą ntezbiole, że Libia Jest ko­
lonią moc&rstw zachodnich,
przede wszystkim Stanów Zje-
dńcćzońych. Toteż udzleldtite
Libii „titezawi&lóścl", w ni­
czym nie przyczynia się do po­
lepszenia sytuacji narodu łibij-
steiego, uginającego się pod
jarzmem anglo-amerykańekie-
go imperializmu.
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ŻOŁNIERZE PODNOSZĄ SWOJE KWALIFIKACJE ZAWODOWE

W czasie służby wojskowej żołnierze zdobywają kwalifikacje zawodowe w zakresie rozmai­
tych specjalności. Nabyte w wojsku, umiejętności zapewniają poborowym po, odbyciu służ­
by lepszy start życiowy. Na zdjęciu: (przodownik wyszkolenia st. szer. Zdzisław Kundzier

jest wzorowym kierowcą w jednostce samochodowej. caf — afwp

Michał Szyndler
kierownik produkcji Krakowskich Zakładów Farmaceutycznych

Metoda

wszechstronnego ujawniania rezerw

Rady Narodowe i społeczeństwo
oiaczają troskliwą opieką

rodziny żołnierzy

Właściwie rozumie swe obowiązki
męża zaufania tow. Krystek

Wykonaliśmy
—

fźekł Krystek
siadając do sito-

Żoha przystanęła z talerzem
W ręku.

— Co?
— 'Plan. Plan roczny!
■Majster Krystek pochylił się

nad jedzeniem. Na teraz było
dość. Ocho! Znała go przecież
dobrze: nile bardzo 6kory do

gadania. Inna rzecz, że kiedy
srtę rozkręci — nie prędko go
zahamujesz!

Jakoż powrócili do tego te­
matu wieczorem.

— A co teraz — spytała
tona. — Co -będzie, Jaik plan
wykonaliście?

— Jak to co?— żdziwdł się
Krystek. — Proste: będziemy
pracować -ponad plan, wyko­
nywać III rok 6-letniiego Pia­
niu. Wcześniej spełnimy nasz

robotniczy obowiązek, wypro­
dukujemy więcej, wcześniej
też doczekamy się odpowied­
nich rezultatów naszej pracy.
Alu ciebie w garnkach też

się wybitnie poprawi, rozu­
miesz?

Ano, rozumowań:© było ja­
sne.

— Widizisz — ciągnął sia­
dając wygodnie i zapalając pa­
pierosa — dobrze się człowiek

czuje, kiedy ma to przekona­
nie, że . wypełnił jak trzeba

swój obowiązek. Zawszeć to

miło, gdy się wie, że z pracy
są efekty, znaczy, gdy jest po-
wó-dizenle w robocie. A tym
bardiziiej kiedy człowiek jest
partyjny, a poza tym — mę­
żem zaufania. Kiedy zaś ma

się grupę pod swoją opieką,
jakże się nie starać, żeby
wspólna praca wypadła jak
trzeba.

— Widizisz, Bronek — rze-

kła żona w zamyśleniu — a

jak z tą grupą? Jak to jest
Właściwie, i co to znaczy, że

ty jesteś mężem zaufania.
Wiiem, że ablerasz składki

związkowe, boś sam nieraz o

tym wspominał. Jednak z te­
go co mówisz widizę, że Jest
to coś znacznie więcej, czy
nie?

— A pewnie, że więcej —

odpowiedział. Żeby produkcja
szła, jak należy, żeby był ktoś,
kito się pracą, różnymi trudno­
ściami kolegów związkow­
ców zainteresował, żeby wyko­
nał wśród kolegów bezpartyj­
nych rolę takiego pomocnika
Partii, takiego organizatora,
po to Jest mąż zaufania.

Żona słuchała chętnie. Lu­
biła rozmawiać z mężem na

takie szersze tematy. Niejedno
już wyjaśniło się jej od takich
rozmów. Tego wieczoru był
rozmowny. A miał o czym mó­
wić. Nie na darmo miiał w

„Sygnałach" opinię najlepsze­
go chyba męża zaufania a je­
go grupa — najlepszej bodaj
grupy w zakładach.

*

— dodał. — Skrócimy wyko­
nanie planu. -

— U mnie też. W porządlkiu
— statecznie stwlerdiziił Kuchar
ski.

— Ale u mnie źle — dener­
wował się Krupa. Braknie mi

najważniejszych części do zę­
batek. Już zgłaszałem — na

razie nic. Wykonanie zobowią­
zania oddziału może się spóź­
nić.

— Nie, nie może-! — rzuca

W odpowiedzi Krystek.
I nie spóźniło się. W wy­

niku krótkiej narady roboczej
trzech brygadzistów, Krystek
jako mąż zaufania poszedł do

WILKOSZA, przewodniczące­
go Rady Zakładowej. Po „ge­
neralnym szturmie" do dyrek­
cji! technicznej brakujące czę­
ści znalazły się.

Gdy było potrzeba, gdy
wspólnie trzeba było rozgryźć
jakąś trudność, krótkie narady
z kolegami brygadzistami- przy
nosiły dobry efekt. Grupa
Krystka pracuje bowiem syste­
mem podwójnych zebrań: co­
miesięcznych, całej grupy, dla
omówienia stojących przed
grupą zadań produkcyjnych i

doraźnych, krótkich narad ro­
boczych z brygadzistami ile­
kroć zajdzie tego potrzeba .

— Coś mi nie idzie, maj­
ster. — Młody uczeń Mirek

jest poważnie zgnębiony.
— No? — Krystek, mąż zau­

fania, doświadczony ślusarz
słucha jak młody, przezwycię­
żając onieśmielenie, mówi,
że nie rozumie wyjaśnionego
już zresztą szczegółu roboty.
Wysłuchawszy:

— No, no. Nie sżaiiip! Ręce
to pomoc. Głowa myśli. Gło­
wa! Pomyśl... — Krystek tłu­
maczy uczniowi — pokazuje,
jak należy daną czynność wy­
konać.
— A, no.

— Spróbuj!
Próba na oczach brygadzi­

sty Wypada lepiej. Później pma
ca idizie Mirkowi znacznie le­
piej. I Śurdze też. I Świątko­
wi. I innym młodym.

Trzeba wglądnąć też } w

■inne 6prawy, zainteresować się
czy Świątek, 'który coś tam z

oczami ma nienajlepiej był
już u okulisty'? Okazuje się,
że był. Czemu nie nosi- okula­
rów? W6tydiz>i się! Hm, wstyd
to dobra rzecz, tylko nie w ta­
kim wypadku. Ano, trzeba wy­
jaśnić, wybić z głowy takie
fanaberie. Od czegóż jest się
starszym i mężem zaufania

grupy? Przecież ci młodzii to

narybek grupowy! Albo młody
pracownik przychodzi do ro­
boty, najpierw na próbę. Gdy
się nadaje, trzeba pomyśleć,
aby socjalny umieścił go na

liście, według której dostanie
ubranie robocze i wszystko co

potrzeba.
Albo znowu tak:
— Nie wiem co będzie to­

warzyszu — mówi Antoni Gra-

cjasz dó Krystka — z tym mie­
szkaniem, wiecie...

— Hm. Krystek zna swoich
ludzi. Zna sprawę Gracjasza,
jego warunki — chyba najgor­
sze. Wlie też, że to dobry ro­
botnik, zasługujący na popar­
cie. Gdyby wiedział, że nie

zasługuje, jakoś by wytłuma­
czył, jak się to mówi- ,,roz-

perswadował", aby z tym Ra­
dzie Zakładowej „głowy nie

kręcił". Tu nie można.

Trzeba by wam pomóc. Idź­
cie do Rady. I Ja też później
w waszej sprawie tam wstą­
pię — mówi. Jakoż wstępuje
później. Po rozpatrzeniu spra­
wy okazuje się, że trzeba ko­
niecznie pomyśleć o mieszka­
niu dla Gracjasza. No, tak

GracjaBz. już w najbliższych
dniach mieszkanie otrzyma.

Tak, spraw jest dosyć: pro­
dukcja, wychowanie młodych,
troska o sprawy bytowe, o bi­
lety na różne imprezy, zatro­
szczenie się czy gazety są < zy-
tane... Bo ze składkami to nie
ma kłopotu. Wyjaśnił kiedyś,
teraz ludzie sami przychodzą
zapłacić, nie trzeba ich szu­
kać...

*

Ą/T iał o czym mówić. Stw’et-
dzał co prawda, że w żo­

nie coraz Wdiżięczniejszą słu­
chaczkę znajduje, dlatego roz­
prawiał chętnie. tysżakże czas

było już spać. Już prawie za­
sypiając powiedział: — Od 27

grudińia idę na urlop...
— Ano. znajdzie się dla cie­

bie Zajęcie na- 27-go — uspo­
koiła go żona — w domu!
Trzeba...

.Nie słyszał. Już spał.
Zaś 27 rano-,.gdy wstał i

jak iziwykle zaczął się ubierać
do pracy, żona zawołała: — A

ty g-diżie?
- Krystek odiparł: — A do fa­

bryki. Muszę tam jeszcze
wpaść na godzinkę, bo boję
się, żeby wierteł nfe napsuli.
Świder 0,9 — o, to delikatna
rzecz! Poza tym trzeba Jakoś

sprawę zastępstwa w moich o

bowtiązkach ułożyć... No I- te

11 włączników dfe krakow­
skiej dyrekcji to bardizo pilna
rzecz... To nie dla pana dy­
rektora Pawlaka — jak przed
wojną, c-zy dila innych panów.
To dila nas, dla naszej Polski

trochę trudu. Chce się popra­
cować...

Kiedy wrócił Jak zwykle,
po połudmiu, nie było zdziwie­
nia ani wyrzutów...

Z. C.

Krakowskie Zakłady Farma-
ceutyczne jako pierwszy
zakład w przemyśle far­

maceutycznym wprowadziły od
dnia 1 maja 1951 roku WE­
WNĘTRZNY ROZRACHU­
NEK GOSPODARCZY — ja­
ko skuteczną formę kontroli 1
walk! o oszczędność. Wprowa­
dzenie wewnętrznego rozira-
ohiunkiu gospodarczego w Kra­
kowskich Zakładach Farma­
ceutycznych było logicznym
wynikiem dotychczasowych o-

siągnięć Zakładu we współza­
wodnictwie pracy i racjonali­
zatorstwie, gdyż ten rozwija­
jący się masowo -ruth — mu-

siał znaleźć swe odbicie w po­
staci ściśle sprecyzowanych
danych liczbowych wykazują­
cych gdzie, fia jakim odcinku,
i ile wyniosła obniżka kosztów
własnych.

Trzeba stwierdzić, że nie o

pićrająp swej pracy o we-

wnąt-rzfabryctzny rozrachunek
było trudno robotnikom po­
szczególnych oddziałów skute­
cznie walczyć o akumulację,
bo nie były dokładnie znane

istniejące rezerwy produkcyj­
ne. Zatwierdzone przez wła­
dze zwierzchnie plany techni­
czne dawały, ogólnie biorąc,
tylko w najszerszych zarysach
dane o możliwościach uśipraiw-
nicnisi produkcji — gdy tym­
czasem wpływające w ciągu
roku ipcmysily iracjcnałizattor-
śkiie i czyny załogi zmieniały
niejednokrotnie ■'przyśpiesza­
ły realizację pląftu.

W rezultacie przed wprowa­
dzeniem wewnętrznego rozra­
chunku gospodarczego dila każ
dego oddziału produkcyjnego
z osobna, istniała w Krakow-
sikiich Zakładach Farmaceuty-
cznych, pbdobnie zresztą jak
w każdym innym zakłada!©, ta­
ka sytuacja, że załogi oddzia­
łów podejmowały, zóibowiąza-
n-ia indywidualne łuib zbiorowe
i wykonywały je, lecżi .wnio­
sków z ujawnionych rezerw

produkcyjnych nie wyciągano.
Z chwilą wprowadzenia we­

wnętrznego rozrachunku go­
spodarczego stan ten uległ ra­
dykalnej zmianie. Mając przfed
sobą juiż osiągnięte przez za­
łogę wyniki, zestawione w,
sprawozdaniach mieslęoznycn,
ż podziałem na obniżkę kosz­
tów w materiałach bezpośred­
nich, roboctźnie, energii -itp.
— kierownicy poszczególnych
oddziałów produkcyjnych mo­
gą przeanalizować dokładnie

poszczególne wyniki i wysnuć
z nich odpowiednie wnioski.

Tym samym wewnętrzny roz

rachunek gospodarczy umożli­
wił tak kierownictwu Jak I ro­
botnikiem stwierdzenie, ile w

danym miesiącu oddział za-

cezeizędżił w poszczególnych
składnikach kosztów własnych
produkcji, jakie są pod1 tym
względem dalsze możli .rości,
Tłic Więc dziwnego, że od cza­
su wprowadzenia WRG dopie­
ro tera® hasiz pe-isonel tećhni-
czny rozpoczął naprawdę żyć
zagadnieniami ekonomicznymi
i finansowymi zakładu, n'e o-

graniczając się jak to było do­
tychczas tylko do zagadnień
technicznych.

A oto garść faktów wskazu­
jąc yc!i ria to, w jak poważnym
stopniu wtewhętrzjny rozrachu­
nek gospodarczy dopomógł na­
szej załodze w walce o oszczę­
dność.

Analiza obniżki kosztów

własnych za maj 1951 r. wy­
kazała na oddziale drobnej

syntezy obniżkę kosztów o 1,9
proc. Analizując dokładniej tę
cyfrę załoga oddziału zfóziU-
miiała gdzie tkwią dalszo źró­
dła akumulacji. Już w następ­
nym miesiącu zaznaczyła się
poważna obniżka kosztów wła-
sifiyoh fta materiałach be-zfpó-
średnich na skutek udoskona­
lenia i komasacji aparatury,
wyrażająca się łączną obniżką
kosztów aż O 15 prób.

Woźmy pod uwagę Miny od­
dział: Tabletkarnię. Przebieg
obniżki kosztów własnych
kształtował się tu bardziej
równomiernie i również korzy­
stnie: maj ub. roku o 1,2
proc. — CiZęfWiee o 1,3 piroc.
— liipieć o 3,1 proc. Tutaj ob­
serwujemy wzrost wydajności
robocizny na skutek podejmo­
wanych zobowiązań w ramach
wEpóiłzawodhictwa- pracy — zo­
bowiązań naprawdę realnych,
bo — dzięki wewnętrznemu
rozrachuhlkówi gcspodaintózemu
— opartych o dokładną znajo­
mość istotnych rezerw produk­
cyjnych.

Takich przykładów można

przytoczyć więcej. Obejmują
one obniżkę kosztów zarówno
w materiałach bezpośrednich i

pośrednich jak i robociżnto.

Wewnętrzny rozrachunek
gospodarczy był bodźcem do
rozwinięcia wśród załóg po­
szczególnych oddziałów pro­
dukcyjnych współzawodnictwa
o osiągnięcie najlepszych wy­
ników w obniżce kosztów włai-
snych. I tak w miesiącu paź­
dzierniku ub. roku pracowni­
cy Oddziału Kwasu Mlekowe­
go wezwali ziałogę Oddziału
Glukozy i Oddziału Nieorgani­
cznego dopodjęcia współz-awod
nićtwa o obniżkę kosztów wła­
snych. Podjęcie tego wezwa­
nia przez Oddział Glukozy do­
prowadziło do ujawnienia re­
zerwy produkcyjnej oddziału
w wyBokosci 15 proc, miesię­
cznej produkcji, zaś Oddział

Nieorganiczny potrafił mimo
olbrzymich trudności produk­
cyjnych zwiększyć produkcję
na tej samej aparaturze o 10
proc. — Ujawnienie tych re­
zerw pomogło do podjęcia
przez kierowników oddziałów

wysiłków o utrzymanie i o

pełne uruchomienie swych re­
zerw.

Zaznaczyliśmy na wstępie,
że Krakowskie Zakłady Far-

meceutyczne posiadają grun­
townie opracowany plan tech­
niczni y tak, że rezerwy, apara­

turowe są zaznaczone.
_ Aby

więc, uzyskać i utrzymać zwię­
kszoną produkcję, konieczne

rupa związkowa z mężem
zaufania ślusarzem bry­

gadzistą BRONISŁAWEM
KRYSTKIEM pracuje n.TM

dznale blokowym. Liczy 14 o

rób, w tym połowa młodzieży
i to naprawdę „młodej" —

chłopaków _ _

kilkunastolet­
nich uczniów. Grupa związko­
wa obejmuje załogę oddziału

blokowego, wykonującego pre-
cyzyjne detale i konstrukcje
załogę podzieloną na trzy bry­
gady produkcyjne. Grupa żv-
Je, pracuje. 1

A więc było na przykład
tak:

— Krystek!
No? Krystek obrócił

e!ę w stronę głosu. KRUPA,
drugi z brygadzistów na blo­
kowym szedł ku niemu O pa­
rę kroków za nim, trzeci bry­
gadzista oddziału, KUCHAR.
SKI.

Krystek szybko zapytał-' -

Jak u ciebie? u mnie dobrze

9

W dziale wychowania fizycznego ńowootwartego Pałacu Mło­
dzieży w Katowicach młodzi ślązacy zapoznają się z konstruk
Cją Samochodu. Wykład,prowadzi instruktor Józef Krzyża-

CAF — fot. Nowoeielski

rzystanie pomysłów racjonali­
zatorskich, wpływających w

ciągu reku już po zatwierdze­
niu planu techinteźnSigo. I tak
ńp. Oddział Nieorganiczny (ab­
strahując od trudności produk
cyjnych spowodowanych bra­
kłem surowca) zastosował po­
mysły -racjonailiiziatorakie, pole­
gaj ąc® na zmianie metody pro­
dukcji. starczaniu baru i zmia­
nie metody ekstrakcji. kory
kruszyny, uzyskując dobre wy
nikt.

Wewnętrzny roziretóhunek
gospodarczy pomógł też przy
wprowadzeniu nowych metod
produkcji. Wykazał np. że

wyższe 6ą wyniki, osiągnięte
przez oddziały, które wpro­
wadziły już w praktyce
stosowanie metody inż. Ko­
walowa. Jak wiadomo, Kra­
kowskie Zakłady Fairmaceuty-
cwne, również jako pierwsze W
swej branży, wprowadziły me­
todę. inż. Kowalowa na poszczę
gólnych oddziałach. Rozpo­
częto od odzialu pakowni.
Umożliwiło to temu oddziało­
wi, W którym najważniejszą
rolę odgrywa praca ręczna i
który z zasady ma mniejsze
możliwości zastosowania pomy­
słów racjonalizatorskich o wiel
Mm znaczeniu, — wzięcie u-

dzliału w ogólno-zakładowym
ruchu w walce o obniżkę kó-
setów własnych. I tu również
mamy dobre osiągnięcia — np
w mieś. X br. óbniiżka kosz­
tów własnych na pakowni wy­
niosła 1,14 proc.

Należy podkreślić odpowie­
dzialną rolę Rady Zakładowej
przy wprowadzaniu WRG. Ra­
da bowiem poprzez organizo­
wanie narad wytwórczych i ze

brań ż robotnikami, poprzez
uruchomienie wszystkich ins­
tancji ziWtązkowych wciągała
ogół załogi w tę doniosłą kam­
panię.

Reasumując fakty przyto-
cziOhe powyżej, zaznaczyć na­
leży, że wprowadzenie Wewnę
t.rżnego Rozrachunku Gospo­
darczego w Krakowskich Za­
kładach Farmaceutycznych sta
nowiło' przełom w dotychcza­
sowym stylu pracy zarówno
ziąlóg oddziałów produkcyj­
nych jak i kierownictwa,, Wzro
sło zainteresowanie zagadnie­
niami ekcticmicżnymi zakładu,
a ilość etale wpływających

Rodź lny żołnierzy odbywa-
jącyoh chlubną służbę w sze­
regach Ludowego Wojska Pol­
skiego otaczane są troskliwą
opieką Rad Narodowych. Ro-

dlziny te korzystają a różnego
rodtżfijiu ułg i ułatwień, bezplat
nogo lećzehta, dodatkowycih
przydziałów węgla, materiałów

budowlanych Mp. Z duiżą po­
mocą spieszą rodzinom wojsko­
wych cztonkówće Ligi Przyjar
ciot Żotaierza f młodzteż har­
cerska.

W woj. krakowskim, w MstO

padzie br., ® różnych form po­
mocy skorzystało 200 rodlziin

żołnierzy. M. In. w pcw. brze­
skim na bezpłatne leczenie w

sanatoriach skierowano wr liisto

padzie 10 członków ródzSn żoł­
nierzy, 20 — otrzymało mate­
riał budowlany na remont do­
mów.

Wielu rodtainom Rady Naro­
dowe ułatwiły zdobycie dogod­
nej pfaćy i zawodu. 2ona żoł­
nierza, Natalia Kanta, ż gro­
mady Wiśliczne kolo Olkusza,
po mtesiięcznej pracy jako zwy­
kła robotnica w Fabryce Na­

czyń Emaliowanych, skierowa­
na została na .przeszkolenie za­
wodowe, co dhło jej możność

podniesienia swych kwalifika­
cji i uizyskeni-a wyższych za­
robków.

Wydatną pomoć ze strony
Rad Narodowych otrzymało o-

statnło również wiele rodziln

żołnierzy z woj bydgośkiegó.
Rodzicom żołnierza Jerzego

Kryszkli, z MocHzercwa w pcw.

włocławskim, przydzielone go­
spodarstwo. Ojc'ee Ki-yszikl.
przez całe swoje życie był ga­
jowym u obszarntków.

Matka Kryszki opowiada o

swoim życiu: „Zawsze byłam
biedną wyrobnicą. Teraz czwo­
ro najmłodszych dzieci posy­
łam do szkoły podstawowej i

wychowuję ich na gorących
patriotów naszej Ludowej Oj­
czyzny. Mój syn pisze cło nas

z wojska, że sumiennie wypeł­
nia swe obowiązki żołnierza
ludowego Wojska".

Rodzinie Kryszki przydzie­
lono również odpowiednią 1-
lość materiałów budowlanych
i opału .

--------------------¥z-------------- -—

Jlasi ĄMespondenci ż&i

Mleko jest ale brak konwi

„Nie po to przynosimy mle­
ko do gromadzkiej zilewmii, by
potem wracać a ńim ż .powro­
tem" — mówilłi chłopi źi Rycer­
ki Dolnej w gminie Rajcza.
Miało to mtejśce w dlfiiiadh '2,
10 i 12 grudnia, gdy d<aśteiw-

cy iprzywiieźłi mleiko, ale wo­
bec braku próżnych konwi mu

sieli: je zabrać do domu. Do­

wodzi- to, że Zakłady Mleczar­
skie w Ży wcu jeszcze nie pny-
ewoiły sobie w pełni wytyćzr
nych Rządu, mówiących o roz­
woju gospodarki mleczarskiej.
Brak keńwii, spowodowany
przede wszystkim małą opera­
tywnością, zbyt wolną lich rota­
cją, na pewno, nie sprzyja roz­
kwitowi tej gałęzi gospodarki.

Niechlujstwo w stołówce

wniosków raćjonaKźtiforskiicih i
pcdejmowańych zobowiązań po
twierdza fakt, że ogół załogi
ózytoem włącayl się W Walkę o

obniżkę kosztów jwłasnyćb. sta

ńowdącą podstawę walki o re-

W powiecie olkuskim po-
WStaje jeden z wielkich o-

btektów Sześciolatki. W ob­
rębie budlowy znajduje 6ię sto­
lowika dte załogi. Robotnicy są
zadowoleni z posiłków, smaoz-

nyóh i htedrogieh. Jest jedlnalk
pewien brak, któty można i
trzeba usunąć. Lokal stołów­
kowy jest brudny, na stołach
braik chociiażby czystego pcipilie-
ru, a ściany również nie pierw­
szej czystiośc: pozbaw locie są

jakiejkolwiek-- deikonaaji. Podo­

bny obraz przedstawia kiuch-
mia.

Kierownictwo PSS nile do­
pilnowało więc porządku, uwa­
żając Wiidoczinie, że wygląd-
etokkiów oz-y kuchni nie wpły­
wa na smaik podawanych pot­
raw. A przecież sprawy te

wiążą etę ze sprawnym funik-

cijióniowtoieiń naszych placó­
wek bytow-o-socjeilnych i- dlate­
go ctaiprcWad zenie fetółówtki do

polnego porządkiu musi być
stałą -troską kierownictwa.

b.yło przede wszystkim wyko­ ałiziację Sześciolatki.

zabawa dla priodownlkiw praey w Politechnice Warszawskiej.
Ha zdjęciu: fragment zabawy, CAF — fot. Baja-no-wstó

a cóż czekają te Wojtki, Antośtoi, Kaśki
i lgnące?

Oczy tych biedmle ubranych, a właściwie

obdartych dziewcząt i chłopaków wiejskich
ndeeiierpl-iwde śled-zą przechodniów. A „narodu" —

przy jarmarku —- zebrało się wiele.
„Jak , też W tym roku tirafię?^." myślą czekający

ria przyszłych „chlebodawców".
Schodlzą się wreszcie Ctrl, eahodeą się gazdowie

z Ośleka, Głębowic, Wieprza na andrychow&ki ry­
nek. Zadowolonym okiem spozierają ku biedocie.
Jest w czym wybierać — będizlie można sobie do­
brać służącego^ według upodobania. Zaczynają się
targ! i „zachwalania".

— U mnie to się nie narobisz, Szczerze gadami...
— A ile macie pola, gospodarzu?
— Ii, nie wiele. Marne 20 mórg. No i 8 ogonów,

12 świń —‘ ot, cały dobytek. Wyrko elegaiickie w

Stajni ci wyrychtujemy, Ciepło ci będzie spać, jak
W Uchu... No! A itebyś tak chciał?

— Jak takie duże gospodarstwo, to chyba 15 zł
na miesiąc.

— Bój się czego! Stówkę nd rok dostaniesz. Aż
Za dużo żd taką robotę, ale żebyś wiedział żem. do­
bry...

*

Takie rozmowy można było w on czas prżedwrze-
śnlowy podsłuchać tlą andrychowskiich placach o-

koio nowego roku.
Jedni godiżdli się za tych parę groszy, inni za

żywności trochę, a inni jeszcize za strawę i prżyo-
diziewę. A trzeba było iść na tę „dobrość", choć

łzy ściskały gardło. Bo gdzież biedny „góral" wa­
dowicki inógł znaleźć pracę. Góry n-ie cheiały ro­
dzić żyta, ha skałach nie rosły ziemniaki, a w każ­
dej chałupie gąb było do żywięnla sporo. Przed­
nówki z każdym rokiem stawały się coraz cięższe
do, przeżycia. Dzieci jeno rodziły się i choć marły,
było ich jeszcze na tyle, by martwić się o ich wy­
żywienie, Rosły im wola i karłowacieli od niedoży­
wienia, krzywiły się im plecy od ciężkiej pracy.
Wraz z tymi „rzykatai" wzbierała nieńawiiść do wy­
zyskiwaczy i do sanacyjnych starostów, którzy stali
na straży zysków obszarników, kułaków i speku­
lantów.
■ I tak co roku, choć wiatr bił w oczy i mróz za­
cinał, Wojtki, Franki i Hanki dziesiątkami zbierali
się na placu w Andrychowie. Dopiero 7 lat mija
od czasu, gdy się to zmieniać poczęło.

*

A Po tych 7 latach...
Przednówki z podgórskich-wiosek zniknęły

bezpowrotnie. Nic widać w Andrychowie koło no­
wego roku ani kiedy -indziiej, btednlackiej młodzie­
ży. Dzisiaj młodzież ta znalazła- pracę w przemyśle.

Baza Sprzętu przy JPZB W
Dąbrowie Narodowej uirudho-
mroha w dńiiu 1 liipca na tere­
nie pow. ch-rzanowekieigo ma

przed sobą bairdizo poważne za­
danie. Zaopatruje cna w sprzęt
rosnące tu obiekty Planu 6-let-

niego, sprzęt ten konserwuje 1

remontuje. W pracy swej Baza

napotyka nieraz na poważne
trudności, wynikłe z opieszałe­
go, biurokratycznego t.rakto-
wanta j©j .postulatów. Oto nip.
w końcu wirze-śńia wysłano db
Zakładów Techn-icizn-ych tur 7 .

W Z-awierei'U zamówieniie tia

brakujące części do betonia­
rek,. Ze względu na ważność

Zbudzić biurokratę!
sprawy utnieszozono adnotację
„Prosimy żamóiWienie trakltó-
wać jako bairdzo piitae".

Tymczasem pismo pozostało
bea odpowiedzi podobnie jak -■
kolejna interwencja. Wniosek?
Jakiś biurokrata w Zakładach

n,r 7 zapadli w błogi sen-, nie

wychylając się spoza papie­
rów. Może niiniiejeza notarfe
zdoła go ocucić, tym bardiziiej,
że jak hajtłzy-bsż© ur-ućihómie-
nie betoniarek jest sprawą
pierwszorz ędnej wag i.

(Na podstawie- koresponden­
cji, Z. Galiicy, ChojnaWEkiego
•i E. Halen.i'tika).

Konfrontacja x przeszłością

Rzyki zmienione
nie do poznania

a kto został na gospodarstwie, ma dziś pomoc pań­
stwa w nawozach, nasionach, kredytach, może się
utrzymać. Dla wsi otworzyły się drogi postępu,
przebudowy gospodarki.

Przypatrzmy się tem-u na przykładzie jednej gro­
mady spod tegoż Andrychowa. Nazywa się RŹYKI...

Za czasów przedwrześn-iowych, w tych Rzykach
nędza z co diru-giej chałupy wyganiała po dwoje
i czworo osób na służbę, na ciężką pracę za kawa­
łek Chleba 4 lichy przyodziewek. Część wyjeż­
dżała na sezonowy zarobek do Niemiec. Trzeba

było takiemu Ciborowi czy innym i po kilkanaście

razy chodziić do Wadowic do rekrutacji, by móc
na ten tułaczy chleb wyjechać, przywożąc stamtąd
potem dłonie pokryte „bantami", a których robiła

się twarda jak drzewo skorupa,
— Teraz ile pracy chcesz, pracy stosownej do

sil, zarobku dostatniego — dostaniesz. W Rzy­
kach nie ma głodu, nie ma bezrobocia -— szybko do­
powiada każdy mieszkaniec tej wsi.

Prawie z każdego domu po kilka osób pracuje
w mieście.-Najwięcej młodzieży z Rzyk zatrudniają
AZPB, Tartak i Warsztaty Sprzętu Mechanicznego
w Andrychowie; niektórzy pracują w Bielsku, kil­
kunastu chłopaków zostało górnikami. 20 synów
i córek chłopów z Rzyk kształć! się w różnych szko­
łach, w tym 3 na wyższych uczelniach. Gdy przed
wojną — jeden „szczęśliwiec" Z tej wśi chodził
do gimnazjum...

— Spuścizna tamtych czasów, to kilkudziesięciu
analfabetów. Ale i to należy już do przeszłości —

powiada kierowniczka miejscowej szkoły — analfa­
betyzm zlikwidowaliśmy w ubiegłym roku!

— Tu, w tych samych Rzykach przed wojną tru­
dno było rozsprzedać W miesiącu metr cukru —

opowiada sekretarz kola gromadzkiego ZSCH Jan
Bizoń. — Teraz na naSzą filię GS przychodzi
metrów, i rozchodzi się W mig. Przed wojną... —

nasz rozmówca namyśla się, jak by zastanawiał się
nad wyborem kilku przykładów spośród tysięcy. —

Ot, jak wtedy było w sklepie pieczywo, to schło, bo
ludzie choć głodowali, nie mieli za co go kupić. Dziś

pieczywo sprzedaje się rano, w południe, wieczór,
trudno go nas tarożyć. Albo: kto używał w Rzykach
nawozów sztucznych przed wojną? Nie pamiętam
nawet., kto by taki mógł być. Teraz — całe wagony
Wysypuje się nawozów na rolę, a że się lepiej rodzi
— nie potrzebuję wam tłumaczyć... Albo jeszcze:
kto za czasów sanacji widział w Rzykach kińó?
Deiś objazdowe nie wystarcza, młodzież domaga się
kina stałego...

Ta sama młodzież, która chodziła do Andrycho­
wa by godzić się na służbę u bogaczy? Nie, jej
młodsi bracia i młodsze siostry. Nowre pokolenie,
które wyrosło już w Polsce Ludowej. I pełnymi rę­
kami bi-erze c-d- niej o -wiele Więcej niż mogli kie­
dykolwiek najśmielej ma-rzyć jej ojcowie i sta-rsze

rodzeństwo.
f Mo kilka sylwetek starszych i młodszych ludzi
'k-^w Rzykach — które drziiś są wsią przodującą w

skupie <i k-ontraktacjii.
MARIA CIBOR. Ani ona en jej mąż nie muszą

Jeździć za chlebem do Niemiec. On zarabia dobrze
w 1-esie ‘państwowym, ona gospodaruje na swoich
l'/2 ha. Z wspólń-yeh dochodów wystawili Już nowy
dom.

ROZALIA PŁONKOWA. Kiedyś tułając się po
służbach, w największej udręce brcn-ila dzieci od
śmierci głodowej. Dztś mąż zarabia W tartaku pań­
stwowym -na tfostatftie życie. Pionkowa na kursie
dla analfabetów nauczyła się cżytać i pisać.

„Dzięki władzy ludowej, dzięki niej mogę dziś
mówić o pomyślności, a szczęśliwym życiu..." mówi
ze Wzruszeniem.

CZESŁAWA STYLA. Pracuje w AZPB w An­
drychowie. Kocha swoją pracę, widzi przed sobą
piękną przysziłość. Jej -matka może zapomnieć'o
swej czarnej doli wyrobnicy — ta kobieta, której
mąż, syn i córki pracują w fabryce, żyje jako gos­
podyni wiejska w dostatku, w spokoju.

JOZEF SOCHA. To jeden z tych, którzy zostali

górnikami. Ma swój piękny dom. Jego dcm w Rzy­
kach, ncwoWysfawiony, wyróżnia się wśród innych.
Czyż dawniej mógłby o nim marzyć? Wszystko
mieszczą te sl-cwa: dom, który mu dała Polska
Ludowa.

AUGUSTYN FRYS. Też górnik... Cieszy się,
gdy może przywieźć trochę pieniędzy swej matce.

Ta n-ie zna już nędzy, której tyle najadła się w

życiu.
Ad-z -iec-i wRzykach?
Z każdym rokiem przybywa nowych domów. Lu­

dzie zarabiają. Ziemia, nawożona, obsiewana do­
brym zriarnem — rodzi coraz lepiej. I dzieci rosną
większe -i — zdrowe. N-ie pasą cudzych krów... Cho­
dzą do szkoły!

ANTONINA KOBIELUS
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Sztuka godna najwyższego uznania
Artysta Państwowych Teatrów Dramatycznych w Krakowie, Zdzisław Mroźewski

o swych wrażeniach z pobytu w ZSRR

Ce? §cizie? i£iedy?

Styczeń

Zgadzam się całkowicie z o-

ceną teatrów radzieckich —

powiada nam dcekcnaly od­
twórca wielu postaci eatuk ra­
dzieckich na ceskach krakow­
skich teatrów, Zdzisław Mro-
żewskl — wypowiedzianą przez
koleżankę L. Zamków. W i&io-
oie Jeetośmy pełni uznania i

poaij.wu c.'?a wysokiego pozio­
mu artystycznego i ideowego
teatru raazteck.ego, dlatego,
że wychowuje on nowego oey-
wateia radzieckiego — budo-

wniczego wspaniaiiej teraźniej­
szości i najpiękniejszej pczy-
szłcścii swej ojczyzny. Magliś-
my 6<ę przekonać, że radziec­
ka szkolą teatralna wychowuje
n-.e ty.Ko doskonałych arty­
stów, ale zarazem do.konaiych
oby weto. i.

Niezapomniane wrażenie ar­
tystyczne wywarło na mnie zo-

beczenie fenomenamej wprost
primabaleriny Ułancwej, wy-
choWanki słynnego baletu le-

ningiwrizikriego w poemacie
„Jeździiec miedziany". Hew

jej tańcu wd^ięau, czaru, poe­
zji, romantyzmu, a przy tym
otoziucia prawdy i proetozy.
N:c dzw&cgo, że nazywają ją
tern „tancerką MCHAT-u".
To, o czym mówił Stanisław­
ski, ceego chcieł od aktorów,
to wszys.ko daje z siebie Ula­
nowa. Tego nie można opitać,
to trzeba zobaczyć. Kreacji tej
nie zapomnę do końca życ’a.

Niemin.iejóze wrażenie zro­
biło na mnie przedstaw 'en to

satwki Lwa Tołstoja — „Owo­
ce cświaty". Zarówno reżyse­
ria Jak i gra aktorów jest jak­
by stopiona w harmonijna,
zespołową całość. Tak jest:
oni są — mówiąc naszym ję­
zykiem aktorskim -- na sce­
nie, stanowią świetnie zgrany
kolektyw a równooześn.e każ-
d\ z osobna jest wspaniałym
aktorem.

Najbardziej rzucała ni! s!ę
w oczy w czasie miesięcznego
pobytu w Związku Radziec­
kim obfitość znakcmiitych ak­
torów, olbrzymia ilość mło­
dych aktorów wyśmienicie wy­
kształconych pod względem
fachowym. Nie. widzćałcm ani

jednego młodego aktora, któ­
ry by nie miial rozwiązanego
ruchu na scenie. Każdy z nćch
wie, co robić ze swym ciałem,
z ręką, nogą, wie jak się po­
ruszać, siewem ma świado­
mość tego co rob' na scen ie.
To łączy się bardzo ściśle z

wykładami prowadzanymi w o-

śroftech szkolenia (GITIS-u 4
MCHAT-u) a stojącymi na wy­
sokim poziomie.

Oglądałem rozmaite sztuki
m. In. „Wilki i owce" Osirow-
ekiego w Teatrze Małym w Mo
siewie, oraz „Sztorm”, sztukę

p rzed kilku dniami zamieściliśmy wywiad z tow. Li­
dią Zamków na temat pobytu delegacji polskich dzia­

łaczy kulturalnych z tow. Jerzym Pańskim na czele w

ZSRR. Dzisiaj zamieszczamy rozmowę z artystą i reży­
serem Państwowych Teatrów Dramatycznych w Krako­
wie — oh. Zdzisławem Mrożewskim, który wespół z Li­
dią Zamków reprezentował teatry krakowskie.

Uwaga Krowodrza!

Odprawa Sekretarzy Podsta­
wowych Organizacji Partyj­
nych wszystkich branż odbę­
dzie się w dniu 3. I. (dzisiaj)
o godz. 17 w sali KD PZPR
Krowodrza, przy ul. J. Lea
18, II p. Obecność wszystkich
sekretarzy bezwzględnie obo­
wiązkowa.

i

Bll-Bielocerkowsklego. Obie
świetnie wystawiane i zagrane.

Olśniewające wrażenie zro­
bił na mnie wspaniały Zespół
baletowy w Len.ngraozie w u-

twccze „Jezioro łabędziie". Pa­
trząc na icn zespól znakomicie
wyszkolony, utwierdzony w p3-
wnych fragmentach wykona­
nia. jakby w bezruchu, miałem
złuducnie jakbym widniał ja­
kieś pccągi!... Doskonałą w

tym idealnie zgranym zespo­
le. jest balerina Szelest.

W Kijowie widzieliśmy sztu­
kę graną od r. 1919, 700 ra­
zy pi. „Zamieszanie". Reżyser
rował : gra w niej znany ar­
tysta Hnat Jura, który jest je­
dynym aktorem występującym
w tej kizmedi-i od pierwszej
chwili, tj. cd 1919 roku, be®

przerwy. Byliśmy na general­
nej próbie sztuk: „Niezapom­
niany 1919 rok", w której wi­
dzieliśmy znanego aktora Bucz

mę w roli Lenina. Przy tej
sipo6o'..*ośo! pragnę podkreślić,
że w Zw';-.ku Radzieckim

przywiązuje „<lę olbrzymią wa­
gę do odpowiedniego przygo­
towania prem : • y Generalna
próba „Niezapomnianego 1919
roku" odbywała etę w pełnych
kostiumach, charakteryzacji i
dekora?“ch dnia 21 grudnia
br. a premiera miała się cd-
być dopiero 28 grudnia br.
Do tego czasu były dalsze peł­
ne próby generalne

Co mógłby nam pan powie­
dzieć o teatrach młodzieżo­
wych?

Istnieją dwa centralne tea­
try młodzieżowe. Centralny
Teatr dla dzieci w Moskwie i
Teatr Młodego Widza w Lenin

gradzie. W teatrach tych gra­
ją również starsi, doskonali a>-

kr.orzy, leoz większość aiktorów
stanowi młodzież. Jeśli chodzi!
o wyszkolenie, to z miejsca
widać jak ta młodzież jest do­
skonale przygotowana do za­
wodu aktorskiego. Byłem w

Moskwie na sztuce dwóch mło
dych autorów (obaj msiją po
25 lat) Saka i Kuźnieoowa, pt.
„Naprzód odważni!", w reży­
serii Kclesajewa. Uderza w

tej sztuce Jaskrawię zespoło-
wość 1 Interesujące kreacje
młodych aktorów, a szczegól­
nie Michajłowa, laureata Na­
grody Stalinowskiej.

Drugi „Teatr Młodego Wi­
dza" w Leningradzie jest mo­
że jeszcze lepszy. Ciekawie
wygląda 6ala tego teatru: po­
dobna do auli uniwersyteckiej
(półkole), poeta dająca doskona­
łą widoczność zewsząd.

Grano włećnie bardzo dob-ą
sztukę, nadającą się dla na­
szego ‘estru, — a mianowicie
„Świadectwo dojrzałości" —

utalentowanej autorki Gierae-
kina. Sztuka ta traktuje o pro­
blemie młodzieżowym w gim­
nazjum. Grana jest przez mło-

dy ze:pól, którego najstarszy
aktor liczy n.!e więcej niż 23
lat. Czołową rolę fc-©tovął ak­
tor, który co dopiero ukończył
szkolę aktorską. Grał wyśmie­
nicie! Rolę penr.jonarki! gnała
Mama.jawa, 16-jetoia dziew­
czynką, pełna świadomości

swego zawodu.

W Teatrze ćm. Lemińskiago
Katnisomolu wtozieóiśmy aztiiu-
kę, napisaną według r.&tów Fu
czika — „Reportaż spod szu­
bienicy", — opracowany przez
wychowanka GITIS-u mosikie-
wśkiego Towstoncgowa, mt>

dego reżysera. Sztuka pomy­
ślana nowocześnie, wykonana
została bardco subtelnie i od­
dawała bardzo dobrze myśl! i

przeżycia FutóJka. Grający
głównego bohatera Wcłosow

był wzruszający £wą prawdą
wewnętrzną.

Z jakimi ivrażeniami ogól­
nymi wyjechał pan ze Związ­
ku Radzieckiego?

— Takie tradycje,'jakie ma

teatr rosyjski i równoareśnie
wysoko postawiona* metoda i

szkolnictwa, pozwalają teatro- ;
w i radz-iecikienw, będącemu w

ciągłym ruchu, pootępującemu I

ciągle naprzód, na dolscy,
wspaniały rozwój sztuki. Prze--
kazanie metod i doświadczeń

zdobytych dziięk! pożyteczne­
mu pobytowi w Związku Ra­
dzieckim, nie jest dia mnie za­
skoczeń iem, ponieważ już w

Polsce Ludowej słyszałem 1
widziałem teatry radzi.edkie,
zaś moi dawni mistrzowie: Wy­
socka., Jaracz i Osterwa, któ­
rzy przekazywali nam wspąnia
łą metodę i sztołę Stanisław­
skiego, pozwolili mi zrozumieć
te rzeczy, które później mia­
łem zobaczyć w Związku Ra­
dzieckim.

W najbliższych dniach ma

się odbyć w Nieborowie zjazd
wuzystkiicih luięzeointkićw dele­
gacji polskich działaczy tea­
tralnych w Związku Radziec­
kim, gdzte nastąpi wspólne o-

mówienie i wymiana doświad­
czeń.

Nie mógłbym zakończyć na­
szej rozmowy — powiada ob.
Mrożewsiki — gdybym nie po­
dzielił się jCEiiJ.te nio.ep.cn-
nlanymi wrażeniami, jakie od­
niosłem z pięknego miaata, ja­
kim jest Leningrad.. Szczegól­
nie jego „Ermitaż", czyli Mu­
zeum w Pałacu Zimowym —

posiadający dwia miliony dzieł
sztuk!, zrobił na mn’e oszała­
miające wrażenie Galerie ob­
razów wiiei.kich mt&trzów: Ru-
bensa, Van Dycka, Rembrand-
ta, Leonarda da Vinoi, Micha,
ła Anioła, Rafaela, Tycjana,
Yelasąueza, Murillo, i tylu in­
nych. — Skarbiec znajdujący
się w sal! antycznej pełny jest
dzieł eztuila ’

ko-ztowneó?!,
klejnotów z okreou bardzo dzi­

wnego. W.idzieiliśmy monety
złote z portretem Aleksandra

Macedońskiego, złote etruskie
wazy z epoki recoźcneu, mu­
mie egipskie z X wieku. Wery
stkio to sóancwl zaledwie ćtob-
ną część z nieznanego bogac­
twa dziel sztuki „Ermitażu"
leningradzfctogo. Dowodem te­
go, jak nas te wezyećkte dzie­
ła fascynowały, to fakit, że po
5 godzinach ich oglądania ni©
CA iśmy żadnego zmęccenća.

Ale — kończy ob. Mrcćew-
Ske naszą rozmowę — mogli­
byśmy* jeszcze rozmawiać tak
do świtu i nie wyerarpeć tego
wszystkiego co miałbym do co

wiedzien-ia o tym, co godnego
najwyżirego uznania i nodai-
wu widniałem w Związku Ra­
dzieckim.

Rocmowę przeprowadził
M. Statter
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RADIO
na dzień 3 stycznia — czwartek

Godz. 14 .50: Koncert rozrywkowy
Orkiestry Rozgł. Szczecińskiej P. R .

15.30: Aud. dia świetlic dziecięcych —

,.Zabawy i tańce przy głośniku” 16.00:
Wszechnica Radiowa

_

kurs I. 16.20:
Dz ennik krakowski. 16.30: Muzyka ra­
dziecka. W programie fragmenty z ba­
letu „Czerwony mak” (Kr ). 16 50:

Szkcły poi graficzne _ pogadanka inż.
Wł. Gajewsk ego (Kr ). 17 00: Wiado­
mości popołudniowe. 17 .05: Odpowie­
dzi fali 49 17 15: W ersze Tana Gry-
grh — debiut poetycki (Kr.) .

„Dla każdego coś m lego”.
Wszechnica Radiowa

_

kurs TI.

Audycja masowa ,,Sylwester w

Kultury”. 19.30. Muzyka i aktuifności.
20.00: Koncert w wyk Orkiestry Rozgł
Bydgosk ej P.R. pod dyr. A . Rezlera.
20.40: „Notatnik chiński” — Jerzego
Putramenta 20.53: Stan pogody. 21.00:
Dziennik w eczorny 21.26: Wiadomości

‘portewe. 21 .30: Utwory wiolonczelowe

kompozytorów radzieckich 22.10: Pol­
ska muzyka symfon czna. 23 00: Kon­
cert kameralny W programie utwory
Beethovena. 23.50: Ostatnie wi-adomo-

17.30:
13 30:
18.50:

Demu

I

3
. Czwartek

Teatry;
J. Słowackiego — godz.

19 „Talenty i wielbi­
ciele”.

Stary Teatr

sala)
gęnia
(mała
19.15

(duża
godz. 19 „Eu-
Grandet” —

sala) godz.
„Mirandolitna”,

Rapsodyczny — nie­
czynny.

Młodego Widza godz.
19 „Warszawski wo-

dr.wil".

Groteska — (nieczyn­
ny.

Łańcuclt prasowy
na budowę Pomn ka Wdzięczności

dla Armii Radzieckiej
Podajemy dalszy ciąg meldunków o składkach i wezwaniach, Jakie nap!y«

wają do naszej redakcji w związku z zainicjowanym „Łańcuchem praso­
wym** na wdowę Pomn ka Wdzięczności dla Armii Radzfeck ej. Przypomina­
my że wpłat dokonywać należy na konto PKO Nr IV-8840/U3r właściciel
konta: Komitet Budowy Pomnika Wdzięczności dla Armii Radzieckiej.

Grono nauczycielski i Komitet ro­
dzicielski przy szkole podstawowej
TPD Nr. ! w Krakowie wezwań' prżez
szkołę podstawową TPD Nr 5 wpłaca,
jązł300i
przy Liceum
drach.

Pracownicy
Klinicznego Akademii Medycznej wpła­
cają kwotę zł 2 175,35 i wzywają pra­
cowników Akademia Medycznej, Szpi­
tala im. G . Narutc wi-cza, Państwowego
Szpitala dla psychicznie chorych w Ko-
b erzynie, Szpitali Miejskich, Wojsko­
wego Szpitala Okręgowego Nr. 5 oraz

Szpitala WUBOP.

Pracownicy zatrudnieni w Rejonie
Budynków Kolejowych w Krakowi® —

wzywają szkolę ćwiczeń

Pedagogicznym w Olcan-

Państwowego Szpitala

wpłacają zł 342.— i wzywają pracowni­
ków Oddziału Mechanicznego w Kra­
kowie i Rejonu Budynków Kolejo­
wych w Płaszowie.

Ob. R. Garnecki (III Zespól KPBZPC)
wpłaca zł 20 i wzywa inż, Ufnalew-

skiego, inż. Baiuma, mgr Wójcika oraz

pozostałych pracowników KPBZPC.

Ob. Woziwoda Edward (Krak. Zakł.
Przem. Gum.) na wezwani? tow Ę Ba-

wolskiej wpłaca zł 50 i wzywa tow.

Jrochol Władysławę, Kotarbę Włodzi.
r.ilerza. Bułat Gabrielę, Jachimek Jó­
zefa i Krawczyka Edmunda 2(KD PZPR

Grzegórzki).

Kina:

Wolność: „Błękitne
miecze" 15,45. 18,
20.15.

Uciecha: — nieczynne.

Apollo: „Wielkopańsk e

hulanki’’ 16, 18, 20.

Wanda: „Bajka o ry­
baku i rybce" 15.30,
18, 20.15.

Sztuka: „Sumienie" —

15.45, 18, 20.15.

Młoda Gwardia: ,,Na
morskim 6zlaku’’

_

15.30 17.30, 19.30.

Warszawa: „Skandal w

Clochemerle’’ 16,
20.

Chemik: ..Romans
kontrabasem" 19.

Nowa Huta: „Pieśń
baja’’ 16, 18, 20.

Dworcowe „Sława spor
towa” od 16 do 24.

«

18,

Z

A-

Pogotowie
Ratunkowe

Wydziału Zdr< w:a Wo-

jew. Rady Narodowej
w Krakowie, ul. Siemi.

radzkiego 1. Telefony
222-22 i 211-12 udziela;

A} przez całą dotę
pomocy: 1) we wszyst­
kich nagiyoh wypad­
kach i nagłych zacho-

rżeniach; 2) w przy­
padkach położniczych
B)wgodznachod20
do 8: w zachorzeniach

dziecięcych.
Ambulatorium Pogo­

towia czynne jest calę
dobę.

Apteki:
Floriańska !5, Rynek

Główny 13, Stradom
2, Plac Zgody 18,
Łobzowska 29 Reto­
ryka 1, Brono wice,
Wyspiańsk ego 4.

Nr 3 (ICH)

Turystyczny raid narciarski P.T.T.K.
8 lutego br. rozpocznie się turystyczny raid

narciarski organizowany przez PTTK. Na 12

trasach zbiegających się ze szczytu Gubałów­
ki drużyny w składzie 6—1 o ccób walczyć będą
o pierwsze miejsce w tej imprezie Udział w

raidzie jest dostępny dla wszystkich, w rai-

dzle wezmą udział członkowie kół sportowych
ZMP. S?. SKS ów. LZS-ów.

Gubałówki będzie jedną
z największych Imprez
turystycznych w Polsce.

Podkomisja imprez ma­
sowych przy PTTK, któ­
ra tworzy kierownictwo

raidu opracowała spe­
cjalny system punkta-
cyjny, sposób klasyfika­
cji oraz przygotowała
raid cd strony organ!-
zacyjnej.

KRONIKA
SPORTOWA

Piłkarze ręczni Spój-
n| Kraków rozegrali to­
warzyskie spotkanie w

Okocimiu z tamtejszą
Spójnią w siatkówce I

koszykówce. W siatków­
ce wygrał Okocim 2:1,
natomiast w koszyków­
ce zwyciężyli zawodni­
cy krakowscy 48:41

(21:20).

*

W nadchodzącą sobo­
tę5bm. o godz.12
rozegrane zosf^na w

hali spoitewęj pm

Zwierzynieckiej

wody bokserskie « mi­
strzostwo klasy woje­
wódzkiej pomiędzy Włó­
kniarzem Kraków a O-

gniwem Kraków.

Obydwie drużyny wy­
stąpią w swych najsil­
niejszych składach.

Tegoroczny — orga­
nizowany po raz pierw­
szy — rald narciarski

PTTK będzie raidem ma

sowym, a trasa jego
przebiegać będzie przez

micjscowoćci związane
z walką o wyzwolenie
Polski oraz uwzględnie­
niem tematyki krajo­
znawczej związanej z

Planem 6-letnim i osią­
gnięciami Polski Ludo­
we).

Rald narciarski pod­
nosi „prawność jazdy
terenowej i jest debrym
przeszkoleniem narcia-

rza-tarysty. Fobudza en

zamiłowanie do tury­
styki i jest doskonały^

sprawdzianem umiejęt­
ności narciarza-turysty.

Prot. L. Loszko zna­
ny narciarz-turysta oce­
nia wartość raidu na­
stępująco: „Raid daje
syntetyczny obraz dane­
go1' odcinka gór, daje
całość więżącą poszcze­
gólne wycieczki w jed­
no wspomnienie, daje
bogatszy mement krajo­
znawczy i ideowy I wre­
szcie jest najwyższą

formą wyszkolenia tury
stycznego i egzaminem
sprawności narciarsko-

turysiyczncj. Nie koń­
czący się łańcuch po­
dejść I zjazdów, cięgla
zmienność terenu, pelto
nywan e nieprzewidzia­
nych trudności i warun­
ków klimatycznych skła­
da się na najwyższy
wyraz turystyki nardar

skiej i kształci warto­
ściowych narciarzy - tu­
rystów. Rald dia tury­
sty jest tym, czym są
manewry dia żołnierza,
są wyrcb enlcm I egza­
minem sprawiteżnó fizy­
cznej obywatela tit ko­
rzystnym dla obronności

kraju".
Raid narciarski PTTK

ma trwać 3—4 dni I

meta raidu będzie czyn­
na w dniu 11 lutego
br. od godz. 8—14. O,
godzin ę 15 wszyscy u-

czestnicy raidu dokona­
ją wspólnego zjazdu do

Poronina, gdzie przed
Muzeum Lenina odbę­
dzie się wielka mani­
festacja pokojowa.

Raid gwiaździsty z

Wzorowa brygedt
montażowa MPK

1111Prezesujemy dzi
siaj najnowszy
„wynalazek" do­
konany przez ad­
ministrację domu

przy
13.
rzut
loby się
rynna. I

cej. A tymczasem
jest inaczej. Czy
wiecie jaką rolę
spełnia przyrząd
uwidoczniony na

zdjęciu? Oto jest
ni mniej ni więcej
— polewaczka!
Spływająca desz­
czówka, uderzając
o dolną część rynny tworzy wodospad, który
przyległy do posesji chodnik, a nazcet przechodniów,
niałe, prawda? Oszczędność, wygoda, automatyzacja.

Jedyna trudność polega na tym, że „automatyczna polewa­
czka" dz'ała tylko w dni deszczowe, a zawodzi w pogodę. —

Proponujemy więc pomysłowej administracji, aby do czasu

całkowitego wykończenia cennego „wynalazku" przeprowadzi­
ła po prostu naprawę zepsutej rynny.

ul.
Na
oka

Strądom
pierwszy
wydawa-

zepsuta
nic wię-

■■■■■,
>...

VZ£

:Xi iedźwiecki, Gracjasz. Na-
1 ’

chel, Bernacki i inni to lu­
dzie, którzy pracują jak się to

popularnie mówi „całą dusza".

Dają z siebie dużo więcej niż

by się zdawało, że dać można.

To właśnie brygada Nie-

dżwieckiego zainteresowała się
wysłużonym! szynami pod I-szą
Zajezdnią i zmieniła je na rfO-

:<*■

obficie skrapla
Wspa-

ŹAJspóltią pracą i zapałem

Uczniowie Technikum

Budownictwa Przemysłowego
matą wfasną świetlicę

2 aczęło się od bardzo skromnych, nieśmiałych prób
chóru w małej salce obok stołówki. W jakiś czas

potem zorganizowano zespół recytatorski i baletowy.
Wprawdzie warunków sprzyjających tego rodzaju pra­
cy nie było, wprost przeciwnie, należało pokonywać
mniejsze lub większe trudności, ale młodzież

kum Budownictwa Przemysłowego nieugięcie
przy swoich, wydawało się początkowo prawie
tonalnych, zamiarach.

Wyniki tej pracy nie dały
długo na siebie czekać. Już 7

listopada 1951 reku na akade­
mii z okazji 34 Rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej popisywali się po raz pier­
wszy młodzii artyści. Huczne
brawa i rozradowane twarze
widzów najlepiej świadczyły o

tym, jak bardzo tego rodzaju
występy są potrzebne.

. Pierwszy udany występ stał
się bodźcem do dalszej wytężo­
nej pracy. Problem stałej świe­
tlicy był wciąż jeszcze zagad­
nieniem najbardziej palącym.
Zetompowcy i koledzy niezor-

ganizewani postanowili „włas­
nym przemysłem" wyremonto­
wać salę, przeznaczoną na

świetlicę. Zaczęto od prac naj­
bardziej podstawowych;, a skoń­
czono na ustawieniu sprzętów
świetllcc6vych. Razem przepra-

fcowano około 1000 roboczogo-
j dżin.

A wynrk tego wielkiego tru-
I du? — Pięknie estetycznie u-

I dekorowana świetlica, w któ­
rej młodz-i entuzjaści pracy

we.

To ta sama przodująca bry­
gada wykonała nowy rozjazd
trzech, kierunkowy przy IIT-ej
Zajezdni (pomysł tow. N!e-

dźwtecktego). Nie deść na tym,
wszystkie części torowe jak np.
rozjazdy, krzyżaki, wkłady do
zwrotnic ze starych szyn tram­
wajowych, to. także wyłącznie
ich dzteło.

Niewątpliwie jest to dobra

brygada, dobrze wywiązująca
się ze swoich obowiązków. O-

Łlągnięcia byłyby jednak dale­
ko więksi*, gdyby mieiii halę
mentatową i obrabiarki. Te
braki przeszkadzają' w pracy,
a wystąpią jeszcze dotkliwiej
na wiosnę br., gdy brygada
przystąpi do montowania no­
wych rozjaodów, w związku z

przebudową krzyżaków i wy­
prostowaniem torów tramwajo­
wych kolo głównej Poczty i u

zbiegu ulic Basztowej i Stali­
na.

Spotkania o „Puchar Polski"

w siatkówce

S. Zaręba
koresp. MPK

Techni-

trwala

niewy-

będą
wydaj-

kulturałnooświatowej,
mcgli obecnie jeszcze
iriej pracować na odcinku pra­
cy wychowawczo-ku 11 urałnej.

Wiele było starań 1 pracy
nie tylko samych uczniów, ale
i dyrekcji szkoły. Młody dy­
rektor in. Wiewiórek! — ze-

tempcwtoc, sam niejedniokrcfnie
zakasywał rękawy i wspólnie z

mlodziieżą pracował przy re­
montowaniu sali. To był napra­
wdę ptokny przykład i niewąt
pliwie przyczynił się ot do tym
ofiarniejszych
strony innych.

W .przeddzień
dżin Towarzysza
tlica została oficjalnie otwarta.

Bogata część artystyczna każc

się domyślać, że młodzież zdajc
sobie sprawę, jak ważną rolę
w zadamiach wychowawczyc?
może i powinno spełniać orga­
nizowanie życia artystycznego

S. Dzierżak

korespondent

wysiłków ze

rocznicy uro

Stalina świe

Wojewódzki Społeczny
Komitet Frzecioliwhoiowy

komunikuje
| Ą dwokat Abderman Z. udzie-

la Dorad nrawnvch i stawia- - la porad prawnych i stawia
wnioski do prokuratury o czę­
ściowe ubezwłasnowolnienie
celem przymusowego leczenia

nałogowych alkoholików (bez-

| tetu. Rynek Główny 34 II p.
i Wydz. KO ORZZ.
i Ob. dr Dumania leczy (bez-

'

płatnie) w sekretariacie Komi-

— - -

' ‘

'

płatnie) palantów, ulegających
nałogowemu pijaństwu, w Po-

| radni Przeciwaukchotow©; p-zy
.1. Kopernika 23. Poradnia

,est czynna w ponledzrlaiKi,
iizwartkii i soboty w godzinach
ed 16,30 do 18,30.

ówi SP 9 — 121), mówi
SP 9—124, — słyszy­

cie mnie, słyszycie mnie, —

proszę odpowiedzieć.
Tę czarodziejską formułkę

przed aparatem radionadaw-

czym powtarzają młodzi „radio
zapaleńcy" w Warszawie, Ło­
dzi, Krakowie, Gdańsku czy ic

innych miastach.
Czekają aż „zaklęcie" przyj-

mie kolega z Moskwy, Lenin­
gradu, Odessy czy dalekiego
Władywostoku. Często słychać te, niczym trofea myśliwskie,
odpowiedź kol. gów z Czecho­
słowacji, Węgier, Bułgarii lub
radioamatora z Afryki, Ame­
ryki czy Oceanii.

W tej chwili w eterze zaczy­
na pracotcać... Południowa. A-

fryka. Ze słów rozmówcy do­
wiadujemy się, że nadaje z Da-
kami i pot spływa z niego kro­
pelkami, bo jest tam obecnie
48 stopnia ciepła.

Za chwilę rozmawiamy z ko­
legą z Władywostoku. Tam

jest w tej chwili 22 stopnie po­
niżej zera. Nasz rozmówca o-

powiada nam o wspaniałym po
Iowie wielorybów. Jest bowiem

marynarzem na statku wielo-
rybniczym i niedawno powró­
cił z wysp Kurylskich. Opowia­
da barwnie o swej pracy pel
nej przygód. Z dumą mówi o

wykonaniu plami z wysoką nad

wyżką.
*

adiozapideńcy" W braków
skim klubie krótkofalar­

skim Ligi Przyjaciół Żołnierza
zapamiętale kręcą gałkami,
wzywają swoich koJcgów z któ

rymi dzielą s'ę doświadczenia­
mi z zakresu krótkofalarstwa,
zasięgu swoich stacji, dostrze-

żonych przeszkód w eterze i

posyłają sobie piękne kolorowe
karty — pokwitowania. Karty

tkwią barwnymi plamami w

pokojach radioamatorów i mó­
wią jak ciekawy i pełen wra­
żeń jest ton światek zrodzony
z wiedzy technicznej i postępu.

Co tydzień odbywają się ze­
brania Rady Klubu na których
poddaje się dokładnej analizie
wszystkie zagadnienia związa­
ne z pracą klubu w danym ty­
godniu.

Omawia się na nich zagad­
nienia krótkofalarstzoa w Zwią
zku Radzieckim, w krajach de­
mokracji ludowej, jak również
w państwach kapitalistycznych.
Kładzie się szczególny nacisk,
aby każdy członek wiedział po
co się szkoli, i czym ma się
stać w przyszłości dla kraju na

odcinku krótkofalarskim. Raz
na miesiąc odbywa się omówie­
ni zagadnień w nawiązaniu do
sy 'uacji międzynarodowej.

W celu spopularyzowania za

gadnień krótkofalarskich, kra
kowski klub -wydaje pismo fa­
chowe (na powielaczu), które

-cieszy się zrozumiałym zainte­
resowaniem wśród krótkofalow
ców polskich. W piśmie tym za­
mieszczane są najnowsze wiado­
mości focho wes wykot literalw

ry, artykuły techniczne itp.
Krakowski klub ma również
bogato zaopatrzoną bibliotekę

fachową.

Ważne
dla przewodniczących

Komisji Ekip,
agitatorów i ^reietentów

W dniu 3 stycznia 1952 r.

.> godzince 16.10 w Wojewódz­
kim Ośrodku Szkolenia Pas­
yjnego ulica Garbarska 1 od­

będzie się seminarium dra
przewodniczących Komisja E-

,ćp, agitatorów i prelegentów,
jiorących udizitoł w wyjazdach
:-kip. Temat seminarium — „O

.jpółdteietatach Brcdtrkcyj-
.iych“. Obecność obowiązkowa.

*

Obecnie w związku z. przy
gotowaniem otwarcia Ogó'

nopolskiej Wystawy Radiowej,
członkowie klubu przygotowali
10 eksponatów jak: mały na­
dajnik krótkofalowy, zestaw

przyrządów pomiarowych itp..
które zostały wykonane przez
członków klubu.

Przy budowie tych ekspona
tów wybitną aktywność wyka­
zali kol. kol.: Olek Czyżewski
-— asystent fizyki na UJ, An­
drzej Kosa-k, robotnik to Zakło
dach Obić Meblowych, Henryk
Nyber, syn małorolnego chla
pa, tiktywny ZMP-owiec, uczeń
Liceum Elektrycznego, który
sam sporządził przyrządy po­
miarowe. Jest on prawdziwym
entuzjastą radia.

Dużo pracy w działalność
klubu włożył rótenież kierow­
nik sekcji radioamatorskiej kol.
Edward Krach — student wy­
działu fizyki na UJ.

Praca LPŻ-owskiej staci'
wzbudziła duże zainteresowa­
nie nawet wśród radioamato­
rów niezrzeszonych w klubie.

Radioamatorzy ci przeprowa­
dzają nasłuchy stacji ze zwy­
kłych aparatów. Zgłasza się ró
wnież wielu inżynierów, którzy
stanowią cenną pomoc, udzie­
lając wartościowych i cennych
wskazówek kolegom.

Z każdym dniem klub krót­
kofalowców staje się coraz bar

dziej popularny.
Marian Rotecki

Ostatnio rozegrano

szereg spotkań w siat­
kówce męskiej z cyklu
rozgrywek o „Puchar
Polski" na szczeblu wo

jewódzkim. Spotkania
te rozegrano w kilku

większych ośrodkach

naszego województwa,
celem spopularyzowania
tak pięknej i zdrowej
gałęzi sportu, jaką jest
s.atkówka.

W Tarnowie odbyły
się trzy spotkania, w

których uzyskano na­
stępujące wyniki: Kole­
jarz Tarnów — Budow­
lani Nowa Huta 2:0

(15:4, 15:6), PKP kolo

nr 32 Nowy Sącz —

SKS Dąbrowa Tarnow­
ska 2:1 (12:15, 15:13,
15:11). Unia Mośclce —

Górnik Eochnia 2:0

(15:9, 15:10).
W Andrychowie roze­

grano tylko jedno spot­
kanie pomiędzy W.ók-

r.l, rzem Andrychów I

Górnikiem Jaworzno za­
kończone zwycięstw —

Andrychowa 2:0. Fe ”

stałe dwa spotkania nie

cdtyly się z powodu
nieprzybycia drużyn: |

Ogniwa Myśleń'ce. Unii

Krowodrza 1 Kolejarza
Wadowice.

W Libiążu uzyskano
'

następujące wyniki:
Sial Olkusz — Górnik 1

Brzeszcze 2:0 wo, Spój i
nia Kraków — Stal i

Chrzanów 2:0 (15:5, I

15:1C), AZS Kraków — !

Górnik Libiąż 2:0 i

(15:11, 15:2).
Do dalszych rozgry- I

wek, w wyniku spotkań |

eliminacyjnych, zakwa- :

tlfikowaty się zespoły: 1

AZS Kr., Spójnia Kr., |
Stal Olkusz, Kolejarz

Tarnów, Unia Mośclce,
PKP koło nr 32. Nowy
Sącz, Budowlani Skawi­
na, Gwardia Wadowice,
y/lókn arz Trzcbinia,

Spotkania w Zakopa­
nem zostały przełożone.

Z cyklu rozgrywek
pięściarskich o mlstrzo

stwo krakowskiej klasy
wojewódzkiej, 0WKS

zmierzy się w niedzielę
6 bm. z Unią Oświęcim
w Oświęcimiu.

Międzynarodowa Federacja
Lotnicza zatwierdza dalsze rekordy
pilotów i meMarzy radzieckich
MOSKWA. Międzynaro­

dowa Fedorac.a Lotni­
cza FAI powiadomiła Ky
misję Sportową Central­
nego Aeroklubu im. W.

C-kałowa o zatwierdze­
niu osiągnięć pilota Pan

czenki i modelarza Iwa­
nowa jako nowych re­
kordów międzynarodo­
wych.

Panczenko na samolo­

cie JAK-18 (III kat.) wy

konał lot po trójkącie
długości 1.060 km, uzy­
skując śrcdnią_szybkoić
290 664 km/godź*.

Model wcuncsamolotu

typu „latające skrzy­
dło" z napędem silniko­
wym skcns.ruowany
przez Iwanowa wykonał
lei trwający 33 min.

Ccfpcwiecfzi Recfckcp
Dział sportowy „Ga­

zety Krakowskiej" skła­
da Komitetom Kultury
Fizycznej, wszys.kim

Zrzeszeniom Sportowym,
Raucr.t Kół Sportowych
oraz Czytelnikom ser­
deczne podziękowań e

za nadesłane życzenia
noworoczne.

OB. KMIECIAK JE­
RZY W KRAKOWIE. —

Wasze uwagi cdr.ośnie

spotkań bokserskich są

zupcinie słuszne. Byty
wypadki, że ki.ka walk

oddawano walkowerem,
a wielu pięściarzy sta­
wało na ringu zupcinie
nieprzygotowanych do

walki. Oncgdaj odbyła
się konferencja, na któ­
rej powyższe wypadki
omówiono i postanowio­
no, by na ringu walczy­
li bokserzy przegotowa­
ni odpowiednio uo spot­
kania.

OB. LOCZEK JAN KRA-

ków. — Jeśii chcccle u-

uprawiać ćwiczenia spor
towe przy Waszym za­
kładzie pracy, a jeśli
kłoś z Was studiuje to

może zapisać się i

ćwiczyć w kole sporto­
wym pr-7 uczelni. Z

pływalni w MDK korzy­
stać mogą sekcje ply-
wack.e ; oszczęg Anyah
kół sportowych.
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OBWIESZCZENIA

Zawiadomienia
w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń.

Jyrekcja Krakowskiej Fabryki Drożdży w Bie-

łjuujwi'3 zaifiiadamia, żs W KAŻDY PONIE­
DZIAŁEK OD GODZINY 10—11 przyjmuje

,v pokoju dyrekcyjnym wszystkich pcaeowni-
;ów Fabryki i obywateli w sprawie edwoiań

i zażaleń. Jeżeli na uećalcciy dzień przyjęć
>rzypiad'a dzień wolny cd pracy; dniem przy-
ęć staj© się najbliższy dzień pawszednl.

K-4430

KOSIARA Józef zam. Newa

Huta, zgubił zaświadczenie (re­
jestracji wojskowej RKd Wro­
cław. 10725 g

PAWLIK Janina i Pawlik Ja­
nusz cigl-asizają zgubioną kac­
ią meldunkową wydaną przez
Rejon MelóUiLtoGWy Nt. 42.

10724-g

JANIK Stanislsw, JsnA Ewa
i Janik Ryszard og astzają za-

gin.one karty me.ducikowe o-

ia>z kijążecz<kę Ubezp. Spoi
10'896 g

KAPŁON Krystyna zam. Kra­
ków uł. WącŁa 10 zgubiła
ka?.ę meldunkową wjuaw.o-
ną w K.akicw.e. 10675 g

MACHOWSKI Zdzisław P:0K0-
w.ce zgubi! driwód tożsamoś­
ci fccci.a wydany wzez za uąd
Miejski Prbii.ow.ee. 10&73-1

Krclków,
zŁgub-ił
wyoaną

CZECH Ryszwd zeun.

Chodkiewicza 7/29
kćiązeCzkę wci.:-ikiuwą
piizez R. K . U. Kjifouw
088421'9 i inne zaświadcze­
nia lOódl-g

Ip-nia Pracy Stolarsko-Budowlana w Olkuszu
.11. J. Stalina 17, zawiadamia, żc inieresantów
■vsprawie skarg, zażaleń i życzeń przyjmuje
KIEROWNIK SP-NI względnie Kierownik Te­
chniczny w biurze Sp-ni w KAŻDĄ ŚRODĘ,
i w wypadku święta w dzień nasięmy — OD
JODZINY 13—14. K-9

ilerownictwo kop. „Krystyna" w Tcrczynku
przyjmuje ©treny w sprawie skarg i zażaleń w

KAŻDĄ SOBOTĘ OD GODZ. 10—12.

K-5

OGŁOSZENIA DROBNE

Zaginicne
dokumenty

CAŁKA Aierzy ram. Bielany
i;:, ___ _

.

"

żeczkę Ubezp. Spolesznei Nr.

103, poz. 818 10723 g

KNAWA Jan Kraików zgubił le

Eitymaicję si-żbriwą DOKP

Kraków Nr to 9584.
10747-g

LELEK Stanisław, Kraków,
Borek Falęcki
melduntawŁ

JACURA Maria zactóesrltala
Krzesacwicc. Rymek 17, cg.a-

sza kradzież zaświadczeń a

poacy. ksiąjii ś./ifióczeii le­
karskich. metryk’} u-od^noa,
jegityniaicjr Zwiąi/Jkdw Zawód.,
kity meldui-jto-fwej wydanej
Krzeszcw.-ce, leg.'.yanac;i ko-

i lejcwej. legitymacji teamwa-
! jowej.

’

lOGSO-g

I

I: WAWRO Jan Wola KaliiOT-
s&a pcw. O .tasz. żftubłl iw-

i tę meluiniwą, legjlrinagę
! Zw. Zera. 10642 s

LEMIESZCZUK Jan zam. Kra­
ków. egaeza skradi.oąe do­
kumenty: dowód twtely i

cibywatelstwo. przepustkę Z.

B.M.Nr.1. 106łł2-g

NIEMIEC Paweł, Nowa Huta,
cg.asaa zgub.cną książeczkę
wojńioową wydaną pcaez R.

K. U . Gaiice Nr 0766709 o-

raz kartę meidontaiwa wyda­
ną przez gnwnę Synnny.

10688-g

BOROWIEC Aletaradra Kna

ków. Szpitalna 20. <

sfcadułCTa kartę meldunko­
wą, łeg/.ymacje służbową, .e-

Kkimiacię Zw. Zaw. 10622-g

KUTERNOGA AntCtai zam Du-
b.e zgub.4 książeczkę wtorko­
wą Nr. 1415/2 WKR Waaowi­
ce 10624-g

WESOŁOWSKI Eugeniusz og’a-
sza staateioał ki.«ążecaię woi

_

. stawa wydaną craez R. K. U .

og ecza Kratów M.as.o, leg.tynsację
.-a—: 2.Z . Miłośników Kultury i

Sziulti i kartę noweneraą.
10687-g

124. og’ąisza zagubioną ksią- 1 Z’ÓŁEK Stefan zam w M’e-

„u— c—1«,—M.r 1 chewie zagubił książeczkę
woijsiktcwą RKU Miechów, leg.
Zw. Zew. i kectę me.dunkcwą
wydeaą w Miechowie. 10680-gWOJTOWICZ Jan Rzezawa 93.

ogłasza sknaidziomą książecz­
kę woijsflrawą Nr. 0690292

wydaną RKU Świdnica. P*awa

j'ecdy kat. Ilia Nr 0197/49
i wkiadikia w?>st. Świdnica,

FRĄCZEK Apoilcnia Krataw.
Groble 8/2 egasza toadrteź

karty meldunkowej iegń. t"s-

_______

. Zaiw., leg. Ligi Kobiet,
źgubil kartę karta meldunkowa wyst emi- Przyj. Potsko Radzieokiei. do-

L07J2-8 I oa Rzezawa. KW15-S i wodo osobistego 10676-g

Zgu&y
ZARZĄD Pracowniczej Kasy

I Zapca.c^cJW‘3 Pożyczfccwej
j pnzy Zarządzie Otaęgu Ligi
i Lotaicze; w K tfjow.e . unie­

ważniła zagub cną piecząOk-ę
okrąg’ą P.iaccwniczej Kasy
Zapom-cigciWK) Pożyczkowe i w

i Kikowie Nr. rej. XX 323.
I 10692-g


